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Nowa Reforma** wychodzi codzienni*- z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 
p r e n u m e r a t a  w y n o s i :

prowiucyi, z przesyłką pocztową 
Państwie Niemieckiem . . ■ •

w  m ie jsc u .................................
u ° Włoch, F rancji, A njlii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcji i innych krajów
P o je d yn c zy num er kosztuje 1 0  centów, z p rze s yłk ą  pocztową 1 3  centów. 

P ren u m era tę  p rzy jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
■ 8ty „ pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się liad- 
l / ła ć  franco do Administracji Nowej Reform y  w K ra k s ie . — L is ty  reklamacyjne meopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów ni:frankowanych me przyjmuje się.
P ękopism ow  n a dsy łan ych  I ted a k cya  n ie  zw raca .

A d r e s  R e d a k e y ł  i  A d m i n i s t r a c j i :  U l i e a  ś w .  J a n a  N r .  1 3 .

n o w a

Od W yd aw n ictw a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
Przedpłaty, która wynosi:

miejscu . . . .  1  złr. 80 ct.
w P>« fisi h ie austry a-

ekiem . . . .  2  złr. — ct. 
^ cesarstwie nie-

mleekieaa . . % złr. S O  ot.

Z Koła polskiego.

W i e d e ń ,  23 lutego.

(M )  W dniu dzisiejszym Koło odbyło zwyczaj­
ne posiedzenie pod przewodnictwem Eksc. Gr o -  
c h ol s  k i e g o .

Najprzód p. M o c h n a c k i  referował w ważnej 
sprawie d o s t a w  d l a  a r m i i ,  a mianowicie z Ja- 
Wfd sprawę z petyeyi lwowskiej Izby przemysłowo- 
handlowej, przesłanej do m inistra wojny, a w ko-
Tli 1   # * . _. ' . d ^ m  i  r, t n ł  1.(1 n  O Tl /i 1 11 TT7

aomisyę oaoiorczą. a .
^°®ił Izbę, iż był w rej sprawie u pułkownika 

tyustera, który zgadza się, aby każdy korpus 
miał  swoją odrębną komisyę, lecz zazazem oświad- 
ctył, ii  podobne postanowienie wyłącznie zawisło 
od decyzyj ministra wojny. Co do dostaw dla armii 
®tałej r* ferent W eigelsberg przyznał słuszność wy- 
w°dom petyeyi i oświadczył, iż można liczyć w tej 
bierze na poparcie sfer wojskowych. Wreszcie 
J .  *ntendenturze obrony krajowej oświadczono p. 
Mochuackiemu, iż pożądanem byłoby ustanowię 

osobnej komisyi dla obrony krajowej we 
J^Wowie, zwrócić atolUnależy uwagę na tę oko- 
iczność, iż potrzeby wojskowe w stanie normal- 

1 111 są bardzo małe. Ostatecznie postawił p. 
^ " fh n ack i wniosek, aby wybrać deputacyę do 
“Bnistra wojny, któraby poparła żądania Izby 
^ze tu . handl. we Lwowie, a ewentualnie poleci 
ski,°fLkorn deleg»cyi wspólnych, by te zabiegi do 

p * u Oprow adziła.
8^ r ' . h e w a k o w s k i  uzasadnia, że wszelkie 
& B“ Ia rozbijają się o niechęć ministerstwa woj- 

"O peki n tz  trtS'oświzdczy za zmia-
ł  istniejącego s y s t e m u  d o s t a w  d l a  a r mi i  
ląd niczego dobrego kraj nasz spodziewać się nie 

Trzeba korzystać z chwili. Z powodu nad 
^Jczajnej dostawy nadarza się obecnie przyjazna 

sprawy chwila. Trzeba więc rozpocząć stara- 
la i energicznie wziąć się do rzeczy. Zarzucał 
Sstępnie poseł lwowski, że Koło polskie wtedy 
°piero zaczyna zastanawiać się nad najważniej- 

?Zemi dla kraju sprawami, gdy postawione zosta- 
* już na porządku dziennym Izby, wskutek cze- 

£'* żadnej sp rany  należycie omówić niepodobna. 
Jako przykład przytacza wniosek p. Popowskiego, 
tyczący się dostawy mundurów dla armii, który 
P° dziś dzień nie doczekał się postaw rnnia na 
P°rządku dziennym obrad Koła. Zdaniem p. Ł e­
mkowskiego, uchwała Koła, w sprawie petyeyi 
lwowskiej Jzby przem. hand. powzięta, wywarła­
by pożądany w płjw  na ministra wojny, a nie 
w%tpi, że słuszne żądania poparłyby inne kluby. 

Eksc. G r o c h o l s k i  powiada, że jest to rze- 
indywidualnego zapatrywania —  czy wszel­

kie sprawy mają by* pierwej w Kole czy też 
w kom isjach dyskutowane. Zdaniem jego wskazy­

wanie z góry członkom Koła, zasiadającym w róż­
nych komisyach, jak się mają zachować i dawa­
nie im niejako marszruty nie jest rzeczą pożąda­
ną. Zbijał dalej p. Grocholski różne zarzuty p. 
Lewakowskiego oświadczył, iż nie wierzy, aby 
zapomocą uchwały Kota można było nakłunić 
m inistra wojny do oddania robót przedsiębior­
com krajowym. Nie jest za wnioskiem p. Mo­
chnackiego co do wysłania deputacyi, lecz radzj 
aby prywatnie prosie m inistra o uwzględnienie 
petyeyi lwowskiej Izby przem. handl.

P. J a w o r s k i  odpowiada p. Lewakowskio- 
mu, i i  przyrzekł wprawdzie postawienie wnio­
sku p. Popowskiego na porządku dziennym naj 
bliższego posiedzenia Koła, ale pod warunkiem 
jeżeli starczy czasu po rozprawie nad ustawą o ubez­
pieczeniu chorych robotników.
, L p  * a k e w s k i  zapytał się: jeżeli Węgrzy 
trzymali dostawę dla obrony kraiowej i pospo­

litego ruszenia, l0 dla czego nie może czegoś
hPgŁ ?trzymać Oislitawia? —  poczem żą-

i a y Koło polskie wniosło w Izbie odpowie-
r e z o l u c y ę .

' P ‘ ^ ° P ° W 8 k ]  uzasadniał potrzebę zmiany 
ystemu dostaw dla armii. W obecnych stosun-

S S f e  T t  ‘k polski musiałby wysyłać swą robotę wojskową do p 0sztU) g ^ na p ragi
i tam dopiero nomisya orzekałaby o ile robota 
jest dobrą, a więc i godną przyjęcia, czy też zła 
i zasługująca na oJrzuceniej

P. G r o c h o l s k i  odpow.ada Lew7akovvskiemu, 
ze me ma porównania między Węgrami i Cisli- 
tawią. Węgry są osobnem państwem i jako takie 
^d a ją , ażeby d c  armii wspóinej część dostaw 
została im oddaną. Co do wniesienia rezolucyi 
podczas jutrzejszej rozprawy w Izbie jest stano­
wczo przeciwny. W obecnych stosunkach jest to 
niemożliwem. Rezolucya przewlekłaby sprawę, 
która musi być w najkrótszym czasie zała­
twioną.

P. ks. K o p y c i ń s k i oświadcza, iż jako nie­
dawny członek Koła nie wypowiada swego zda­
nia —  który z dwóch wniosków p. Mochnackie­
go należałoby polecić Kołu do uwzględnienia; 
stwierdza atoli, iż pewne starania u ministra 
wojny uczynić należy, gdyż zdaniem jago mają 
one pewne wiaoki powodzenia. Wykazał ks, Ko- 
pyciński kizywdę, jakiej kraj nasz doznaje przez 
pominięcie go przy dostawach dla armii. Dalej 
opowiedział przeoieg zaw iązauia pierwszego To­
warzystwa galicyjskiego dostawy mundurów dla 
ariuii i podniósł, że skoro m.nisterstwo przy za­
wieraniu ostatnich kontraktów , wyłącznie ze 
względu n& żądania polskie, term in wnoszenia 
ofert o dwa miesiące odwlekło, to temsamem 
spodziewać się wypada, że to samo i teraz uczy­
ni- Ze zaś kontrakt z obeenem konsorcjum upły- 
wa w r. 1889, przeto rzeczą jest Koła polskie­
go teraz już się starać o zmianę systemu i wy- 
kofatame, aby Lwów lub Kraków komisyę woj­
skową na wzór Berna P rą d  lub Pesztu otrzy­
mał. ’ °

P. J a w o r s k i  sprzeciwia się rezolucyi p. Li
IknWfitiarrA b

P r e n u m e r a t ę  P r a y j m i j f ą :
i wszystkie urzędy pocztowe;

trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane b in r iw ^ i? ow(>8c\  , ^ P Kar<*,1. wna
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach,  H*To l̂ br I,rt11If \ P  Maryacki dom p.
ui>= -  Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. -  0 Kł * s * £ „ ?  Kuklińskiego w Hali Sukien- 
stracya za oplata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) T  finseraty) przyjmuje Admim- 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dHennika? le!iW8ZJ raz 10 ct' ’ za kaidy 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  n o  - R e f b r ™ .  - mie-,Bea wiBrsza drukiem 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dl»^ (prospekta, cyrkularze, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nr.leżytość uor»a»« z? m ieJ8cow ych, a 50 cent.

M  uprasza się n a p r z ó d  nadesłać
W e  Lwowie Ag.
W ie handle: J. De-

Doskoski i Spółka; -  W  T a r n o p o l u  ksiegarn ia"L ."G ifeezkor- U  B
senstein & - ogier (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie i§P' 8-
Wrocławiu) A Oppejik Stubenbastej Nr U  Mosse (takie w Berlinie Ł S  f a S  ' 
i Horymberdzie ) ,W  P a r y ż u  Księgarnia Lusemburgska 3 rue des Grandf ^ S ^ s t m *  i

Publicue A. L o r e t t e ,  directeur. Rue Caumartin fil °*

E. P o p o w s k i  wykazuje, że inne prow incje 
starają sję usilnie, aby nie konsoreyum leez
spółki rękodzielnicze objęły dostawy dla armii, 
oraz przypomina, że hr. Kinsky starał się, »by 
Rzęchy i Gahcya zostały przy dostawach uwzglę­
dnione. W reszcie poseł wadowicki stawia wino- 
se odatkowy, ażeby rezolucya Lewakowskiego 
została wniesioną podczas dyskusyi budżetowej 
o obronie krajowej.

P. C h r z a n o w s k i  sprzeciwia się także re-

zo uc i gdyż jej postawienie zwiększyłoby liczbę 
?“rzueaj%oych nam  ciągle jakobyś- 

nn d a J 61”  * wyzyskać. W yjaśnia
ffil? ^  a ° s fswami regularnemi

nadzwyczajnemu wykazując, iż m inister obrony 
Li aj owej mógłby czysc obecnych dosiaw poy/ie- 
rzyc rękodzielniczym społkom galicyjskim w taki 
atuh rp u so b , aby konsoreyum pod pływem 
m in U ra  odstąpiło nam. część dostaw, albo też, 
aby nasze spółki rękodzielnicze złączyły się z kon­
sorcjum  i do kontrak t  etrnęły . "p  chrzanowski

Jiostawił ostatecznie mpeuek następujący  Ko-
o polskie wybierze deputacyę z pięciu członków 

złożoną, któraby traktow ała z m fa fstrem  obrony

i s : Pd2 r ,e 5 f
„ r . c f

kipg0 lu waną przez p. Mochnac-

J g * " "  “ - “ e to , v o cz ,m s t ą p i ł o  gloso- 

W n i o s e k  p. M o c h 0 a c  t  i e g 0 :  Eolo p„.
ac-I) wspólnych starać się 

w o i ,b 7 0rzen^  w Galicyi odbior-
wojskowej _  p ^ y j ę t O  jedno-

leca członkom 
w jego imienii 
czej komisyi 
myślnie.

W n i o s ę  k p. P o p 0 w p i  Rezolucya
P Lewakowskiego. „WzyWa J  ° a( wszej.
kie dostawy dla obrony krajowet Ł e g ó ło w y c h
krajów o ile kra, d o s t a r e f ^  1  oddane
zostały kra,owym p r z e m o c o m  i producentom-, 
ma byc wniesioną podczas rozpraw nad budże­
tem obrony krajowej —  ^ P raw

W . i o s e k  p . C h r z a n ^ w  s k°i e g o: Koło 
polskie wyszte deputacyę z ^ ^ f c ó w  z ‘o- 
żoną do m m istra obrouy krajowej a v zględnie 
do ministra wojny w s p ra w i obecnych dostaw 
i w ogóle dos aw dla arm ii L  ^  e t o. Do 
deputacyi wybrało Koło pp PChr/ anowskiego, 
Mochnackiego, Popowskiego Kiuckiego i Hom-

eiete Mutuelie

wiają dodatek w ustępie pierwszym, który zmie­
nia ważność postanowień tej ustawy na nieko­
rzyść przedsiębiorców. Po wyjaśnieniu p. B i l i ń ­
s k i e g o .  który się sprzeciwiał tej poprawce, prze­
mawiał p. C z a j k o w s k i  z a ,  pp.  zaś Bo-  
b r z y ń s k i .  8 zc  z e p a n o w s k i i C h a m i e c  
p r z e c i w  d o d a t k o w i .

P.  G r o c h o l s k i  ze względów politycznych, 
jakiemi się kierowali Czesi przy stawianiu po­
prawki do § 46 przemawiał za dodatkiem.

Przy glosowaniu Koło przyjęło wniosek, aby 
głosować za poprawką Czechów tak do § 46, jak 
i § 47 al. B i al. 6.

Po powzięciu tych uehwal Koło przystąpiło do 
zwykłego porządku dziennego, to jest Jo dalszej 
rozprawy nad projektem  do ustawy o zabezpie­
czeniu robotników  na wypadek choroby.

P. G r o c h o l s k i  uw*aóamjf, żvejiie^ęinuastów- 
k» przychyiiła się do poprawki, stawranej 
przez Koło do § 13, przyjęła natomiast popraw­
kę Koła do § 18 z zastrzeżeniem atoli, iż w obu 
tych przypadkach porozumieją *ię posłowie z swe 
mi klubami.

P- Ż u k - S k a r s z e w s k i  uczynił następującą 
poprawkę: „Pracodawcy w żadnym razie nie
mogą otrzymać w ogółuem zgromadzeniu więcej, 
niż jednej trzeciej części głosów, zaś w zarządzie 
mogą oti zymać nad jedną trzecią część głosów 
wtedy, jeżeli zostaną wybraDi trzema częściami 
członków obecnych n tujnem głosowaniu-.

P- G r o c h o l s k i  wniósł z*ś poprawkę: „ Vv ol- 
no jednak walnemu zgromadzeniu członków kas 
chorych wybrać do zarządu i więcej pracodaw­
ców, jeżeli otrzymają oni w tajnem głosowaniu 
większość trzech czwartych głosów oDeenych 
członków11. Do tego wniosku przystąpił p. Zuk 
Skarszewski, poczem Koło przyj^0 t#a wniosek 
znaczną większością.

Podczas rozprawy nad dalszemi paragrafami 
ustawy o zabezpieczeniu robotnik ? na wypadek 
choroby, nie stawiano żadnych wniosków aż do
8 30. ^  .

przeskoczono do § 46, przy którym Czesi wsta-

Pelycya na korzyść pokątnych 
pisarzy.

L /w ó w , 24  lutego.
( = )  Do Rady państwa weszła petycja, w któ­

rej nieznani petenci dopominają się , aby doku 
menta tabularne wartości niżej 100 złr, były 
zwolnione od legalizaeyi. Nieznający naszych sto­
sunków prowincyonalnych mógłby sąd z ić , ie  
przychylne załatwienie tej petyeyi może tylko 
wypaść na korzyść ludności wiejskiej lub mało­
miejskiej, oszczędzając jej wydatków na legalizacyę. 
Byłby to prawdziwy dar D anaid ! W chęci o- 
szezędzenia biednemu włościaninowi drobnego 
wydatku na 'legalizacyę, rzuca go się na pastwę 
pokątnych pisarzy, którzy mimo ustawy i różnych 
przepisów nie wyginęli u nas w Galicyi, ale 
przeciwnie wielką jeszcze armię przedstawiają, 
żyjącą wyłącznie z ciemnoty, łatwowierności i 
lekkomyślności ludu naszego. Może nie wiele jest 
u nas sądów, które nie przestrzegają śoiśle, usta­
wy o pokątnem pisarstwie, ale w  wielu wypad­
kach. mimo że w sądzie widnieje napis „poką 
tnym pisarzom wstęp wzbroniony- — sądy nie 
są w stanie zapobiedz zakorzenionemu nałogowi 
lu d u , który chętniej słucha przewrotnych rad  
szynkowego doradcy, niż sumiennej przestrogi 
kompetentnych ludzi. Pasużytów usunięto przy­
najmniej zupełnie od spraw niespornych —  a 
już bez wyjątku w sprawach tabularnych, w któ­
rych nie mają żadnego pola do oopisu’. Dziś. 
tu-Hy koeztom milionów zaprowadzono u nas 
księgi gruntowe i każda piędź ziemi praw nie jest 
zabezpieczona, ze względu na to, iż dokumenta
tabularne muszą być uwierzytelnione, dziś dozwo- 
lic, aby ------  <AA

równa się rzuceniu ludu na Pa s t w 7 n a ® 0 ~  
dniejszego wyzysku o tyle k o rz y s tL jsz e rS  t  
byłby to zupełnie nowy rodzaj rozboin tt’ 
gdzie przeciętna wartość majątku wLrlL ’ ■ nf 8’ 
chodzi 300" do 400 złr. — j lan,B?  do* 
licznyeh kontraktów obraca sie .Przedm iot 
lach do 100 złr., -  zwolnić^ \ !  ! S le w kw°- 
wymogu legalizacji, -  znaczy to l ? 61118 ° d 
rzam raz jeszcze, co rzucić ćfemnv i a°’ powla'  
pastwę nowych spekulacyj — ril;n • nasz na 
ostatecznych granic. Cz-ż potrzebam i,?JeL g0 do 
łatwo obejść potrafią przepisy zręczni 4WaC’ jak 
kątm, gdy będzie cL ,d:;iło o d a le l p,8arze P0' 
sumy jak id o  z7r ? Nie p r z e m a w ia ła ś aCZnieisze 
w interesie notaryuszów, jakkolwiek 3{ “ aJmniej 

Wsze mieć poparcie ogóŁu ^ UCyaAta 
m  zawiodło zaufanie ’ ' T  zp

czego odzywały sig zbyt ś m i a ł e Ś L '  W sk «tek 
ciw notaryuszom w ogóle —  alf ehod ^ aS prze"

powinna zawsze 
kilka jednostek

o odwrócenie od ludu n i e b e z p ^ J ^

rem on nawet nie ma wyobrażenia. W edług re- 
lacyj zienm ow, petycya wyżej wspomniana zo­
stała przekazaną kom isji, k tórej większość podo­
bno zamierza z przychylnym  wnioskiem wystanić 
przed jdenum Izby, -  ai w edług pry watuj ch d o n ie ­
sień z W iednia tu nadchodzących, i delegacya n ^ z a  
n o mu być przeciwną tem u wnioskowi. Dlatego 
ad usum  delegacyi zwracamy uwagę jej ^ a 

r a w d z i w e  i w i e l k i e  n i e b e z p i a c z e ń -  
t w o  d i s  l u d u  n a s z e g o ,  któreby wynikło 
podobnej zmiany.

Z Królestwa Polskiego.

Rosja w ostatnich czasach rączo wzięła t i j  do 
zbrojenia. Nie powtarzamy przesadnych wieści o 
pospiesznem zbrojeniu się Rosyi. Dla przekona­
nia się o tern wystarczą wiadomości, pochodzące 
z urzędowych źródeł, podajemy je więc bez ża­
dnych komentarzy.

W ostatnich dniach ponowione zostało przez 
władzo policyjne rozporządzenie, aby uwolnieni 
z czynnej służby do rezerwy szeregowcy i pod­
oficerowie, meldowali miejseowym władzom poli­
cyjnym o każdej zmianie swego zamieszkania sta­
łego. oraz o chwilo wym wyjeździe i powrocie pod 
rygorem najsurowszych kar. Zalecono także w ła­
dzom policyjnym i gm innym , ażeby przj w yda­
jan iu  paszportów żołnierzom nieograniczenie u r- 
opowanyrc. czyli rezerwistom nie odbierano im 

biletÓT uwalniających, odebrane zaś natychm iast 
un zwracano.

W  sferach rządowych dojrzewa zam iar zrefor- 
mowania straży pogranicznej. Straż ta, pozostają­
ca dotychczas pod władzą departam entu cłow .^u 
m inisterstw a finansów, przejdzie niebawem pod 
władzę m inistra wojny i stanowić będzie kadry 
wojskowe, kióre wk-ótce wypełnione zostaną.

N a koljjaoh w Królestwie Polskiem panuje o- 
grom ny ruch od dwóch blisko tygodni z powodu 
wielkich transportów artykułów żywności, am uni- 
cyi parków artyleryjskich, środków opatrunko­
wych i tym  podobnych materyałów wojennych. 
Z drogi Moskiewsko-Brzeskiej przychodzi codzien­
nie do Brześcia litewskiego po 150 wagonów 
ładownych pud strażą wojskową Droga Te-espol- 
ska nie jest nawet w możności zwrócić takiej 
liczby wagonów próżnych z powodu m afrga ta­
boru i z tego powodu za przyjmowanie wagonów 
na zwrot terminowy płacić będzie zmuszoną zna­
czne kwoty zarządowi drogi żelaznej Moskiewsko- 
Brzeskiej.

Z Rady państwa.

W i e d e t t ,  2 1  l u t e g o .

( t f )  Dzisiejsze posiedzenie było poświęcone 
głównie dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
budżetowej o kredytach dla obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia

N im  przystąpiono do tej sprawy, uwiadeniił 
prezydent ministrów, iż pierwsze p o s ie d z e n ie  d e ­
legacyi wspólnej odbędzie się dn. 1 mares_ i *e 
członkiem trybunału politycznego został »m f *0' 
wany dr. Z y b 1 i k i e w i c z.

N astępnie przedłożył m inister skarbu 
ny projekt prelim inarza na r. bieżący °Dr0. 
do długu państwowego i do wydatków n*
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2 P A P I E R Ó W f a m i l i j n y c h  w y j ę t e

przez

*f~ana Z acharyasiew icza .

7 %(Ciąg dalszy.)

rołT? Gdzież t0 waepanna Teresa taką wyprawę 
7  ,Zapytałem.

°dDo • ?'.e to U(5a!yi>ić wpauu takie zapytanie — 
le zia^a , — jeśli wpan znajduje się na cu-

dz«J grzędzie.
^  ^ 'ęszałem  się mimuwoli, bo rzeczywiście by- 

P1 już w połowie nie mojej osady, sam nie 
eetząc o tem. Zmyśliłem na prędce interes do 

i uif W karczmie. Patrzyła na mnie ezas niejaki, 
J*kby słowa moje podejrzewała i uśm iechnęła się 
* pewnem zadowoleniem.

Mówią zazwyczaj, — rzekła z uśm iechem ,—  
człowiekowi anioł albo szatan towarzyszy na 

drdgaeh jego. Tym razem anioł boży kazał iść 
J^nu tędy, abyś mi dopomógł w dobrym uezjn- 
ty1- Oto hyia u mnie Dieniasta z tamtej chału­
py) prosząc o jaki ratunek dla chorych dzieci. 
Wzięłam z sobą chleba i mleka, a jeśli wpan się 
chcesz dowiedzieć, jak nędza wygląda, to chodź 
z® mną.

Przystałem  na to z ochotą, 
j Pytałem  o ojca i gospodarstwo i tak rozmawia- 
J łci szliśmy oboje. Spostrzegła że małej dziew- 
j ty n ie , która kosz niosła, było za ciężko. Obró- 
eb . 81« - aby kosz jej odebrać. Z galanteryi nie 
j  c Da to zezwolić i sam po kosz sięgną- 
r 111‘ Nastąpiła mała wojna między nami o kosz.

0 aiebie, a ona do siebie. M.-tfiła, że takie­

mu paniczowi jak ja ,  nie przystoi podobna ro­
bota. Przy tej wojnie spotykały się często nasze 
ręce, a ja  nawet ścisnąłem ją m ocno, aby kosz 
puściła. Wreszcie zwyciężyłem, ale w duebu ża­
łowałem, że to zwycięztwu tak prędko nastąpiło. 
Weszliśmy do chaty. Uderzył nas widok bardzo 
przykry. N a  barłogu ze słomy leżało dwoje dzie­
ci w jakiejś gorączce. Nie miały ani koszul, ani 
żadnego przykrycia. Kot tylko bury wygiąejsał 
je  z je d n e j , a pies z drugiej strony.

Gdyśmy się do barłogu zb liży 'i, warknął J)1óS 
na nas. jakby chciał człowiekowi jego litości po 
zazdrościć. To samo uczynił i kot, zjeżywszy 
grzbiet swój.

Panna Teresa zaczęła oglądać dzieci, wypyty­
wać i radzić. Polem dała kobitcie clileb i mleko, 
która za to jej nugi ucałować chciała.

Po niejakim czasie wyszliśmy z chaty.
— Dobrze państwo ronicie, — rzekła po chwili 

milczenia, — ze w pałacach swoich zamykacie 
się przed biedą i nędzą. Najlepszy marcepan nie 
•makuje , gdy pizytem trzeba słuchać płaczu i 
narzekań n» biedę.

— Nie myśl waćuanna Teresa, — odpowie­
działem , — aby w komnatach moduie przystro­
jonych nie byłu serc ludzkich. Nieboszczka bab­
ka nasza, która kaplicę naszą fundowała na chwa­
łę Bożą....

— Słyszałam wiele o niej, a nawet widziałam, 
-) lud za n ią  się modlił. Zacni ludzie żyją na­
wet po śmierci. JJ

Zdziwiły i rozczul-ły mię te słowa. Spojrzałem 
a uczue.16U1 w Jzięczności. Patrzyła na mnie

trzy ^ b ie d n e g o ™ 1116111’ * jakiCm b°gatSZy V*'
Z a p n w d j uiiała shuznośd. Ozyż nie była ona 

w tym malym dom tu  bogataza „ d e Z i .  m i«a- 
kaj,«age «  P«»a™ ? » .  ' r i ^  , ,
go, eo m ia ła , mogła jeszcze biednem u udzielić-

Jak wielkie zaś były pragnień'8 w p a łacu , ..tó- 
rv>m dzisiaj już nikt uie mógł zadosc uczynić!
' S/liśmy obok siebie, ro.zinnwi-jąc coraz pou­

fnej' Rozmowa ta s i w i a ł a  mi niewymowną 
nrzTiemuość. Zbliżywszy się io  Wadkl - ktora 
S r  l k  prow adziła, rzeki. U

-_  Tutaj wpana pożegnam, k r°tszą
mam drogę du dome M u s z ę  ai« spieszyć, bo tam
ojciec od chwili juz na mnie

U kłoniła się i jak sarna na kładkę pobiegła. 
Stałem i patrzyłem za nią, póki na zakręcie mię­
dzy wierzbami nie znikła. V\ lóciłem do domu 
zamyślony. Widziałem ją przed sobą, widziałem 
ubogą cu a tę , w której biedni radzie z nędzy gi­
ną D0zemże w obec tej nędzy były nasze kłopo­
ty’' w pałacu! My kłopotamy s'ę tutaj o miarę do­
statków, podcza, gdy tam idzie o śmierć i życie.

Wdzięczny byłem pannie Tensie, że takie my­
śli w głowie mojej potrąciła. .  zda niedola jest 
lżejszą jeżeli za nią widzimy nieszczęśliwszych
od siebie. . . . . , »

Do t j  filozofii, która m ejuo  była pociechą
dla m nit , przyłączały się zawsze czarne oczy 
panny Teresy, jakiemi na mnie patrzyła. W i­
działem js  tak żywo, jakby ooe sama stała prze. 
demną. A sprawiało m to wielką przyjemność.

Si-strom  moim napomknąłem raz o nowej zna­
jomości , ale one słuchały mnie z lakiem roztar­
gnieniem , jakby tu chodziło tylko o widok ła­
dnego oblicza. Zaniechałem dalszej mowy, bo to 
sprawiało mi jakieś nieprzyjemne uczucie.

Parę tygodni upłynęło. Kłopoty domowe nie 
zmniejszyły się w cale, mimo to były chwile, w 
których myślałem o mojej sąsiadce. Przyznam  sie 
że nawet skorzystałem z ostatniej z nią rozm i- 
wy. Częściej teraz n  Żeli pierwej zatrzymywałem 
się przy ubogim, który o jałmużnę prosił.

Zdarzyła się nowa sposobność zbliżenia się ()0 
sąsiadki. 7mci pan Wojciech, odwiedził mię w 

■pewnjTm interesie. Skromny człowiek chciał p ra

w d o p o d o b n ie  pod  pozorem inf. .
innie. O baw iJ się, aby matce m ? U- prZjjść do
z w y k łe m i  o d w ie d z in a m i .  m o JeJ n ie  u b l iż y ć

Przyjąłem go z niekłarnam  „ j  - ■ 
cliałem z uwagą, 0 co m u i e ^ C h  7 ^ '  
kupno z naszej stadniny kilko P  , ? hodzi^  o 
slutsm chetuie to i P rz-ł -
przyjadę kiedy do niego i ?, i r u ’ że
stadniny, która była za l 7 e m d? g °  Z Sob^ d<>

W kilka dni udałem się do nie^o \ i  ,
ni ni , n ikogo . W sz e d ł im do Z Ł  ^ / a ilku  
m n ie  w 0n  św ieżych  w iśn i r - ,  , U d e rz y ła
o b aczy łem  p a n n ę  t I  !  k  o tw o rz o n c d rzw i 
n ie c k a c h  u n n e tn ' ®sla  ,®iedził cą  p rzy  d u ży ch  
je d n e j w is3 cf  i° It7łCh5 jW1Sniami' W y b ie ra ła  po 
k tó re  opodal e ta ło  i W p o rzad k u  n a  s i t o , 
sz e d ł M iała  ń ""  s ły sza ła  m n ie , g d y m  p rzy -
u M f u S J f r  ‘ S ®  p f t n - i t .  ® r w . ł ,

>y 'W Ę iik t rogo st0,“ !iedsia' ^  bi*
ols to n7  ’t  'u8**1,— mówiła do kota, —
raj m yłeś s i c  f L Q' e Zda’ y 6ZOraJ * przedwcze- 
nik t ifin ■ akże, zapowiadając mi gościa źj® 
oa n i Przyjechał. Toraz pokazujesz widoezDif 

W  ’ al6. Z teS° nie będzie! ,
tej chw ili spostrzegł mię kot i

k n ę ła ^ 16 ° CZy P anna Teresa obrócił* ^  1 *  *

~~ Kot dobrze przepowiadał , — Jeżeli 
panna Teresa nadarem nie g-> f f ° ^ 0 R *  jego 
przedwczoraj i wczoraj się P f ^ n i o  różne in- 
w ina, ale moja. Wstrzyin»Y

t  m t»ta mi* z widocznemim ci panna Teresa pow1***

- " Ł o tw T b j ln  w * * 1,  r tT
Ma z ućmiochem-, -  j ^ ' 1 1“  tr“ cl 
g~M ciągle, jak ojciec wpana wspomina, Spodzie­
wał się°wczoraj i przedwczoraj... a dzisiaj wła­
śnie do miasteczka odjechał. Tylko co go nie

widać. Ja  tymczasem zajmuję się 
jak  pan widzisz, smażeniem wiśni. ^  

Przy tych słowach weszła p m a a
takiem w iśn i, które schły na sł°l ‘̂ -g jp a ła  
resa stwierdziła, że już wysebły 
do dużej misy. dzij __ rzekła

— Jeżeli wpana to nie zn ^opomó
mnie po ch w ili, — to m0^  
dopokąd ojciec me nadjea»i • gto]^  ^  

Usiedliśmy wszyscyJ  Jonor0we, przypatr, 
zatrzymał swoje miej»° 
się naszej robocie, ^  paluszk i , zabarwione 

Podziwiałem r o ^ # Teresa tak m isternie pi 
smarni, k t o r e m na swoim instrum em  
bierała, Jak “wi*ła wesoło, pytając mię to .o 
Przytem ro* n je byłem dłużny odpow
to o owo-^ eIAo nam schodził, 
d r  tapytała z uśm iechem :

Wlp js j  znasz pan piosnkę o Zosi i jagódka 
Słyszałem ją w dzieciństwie mojem 

___ Mozę ją wpanu zaśpiewać ?
Bardzo proszę.

Im ci panna Teresa zaczęła m iłym  głosem :

-  Chciało się Zosi jagódek,
J iup ic  je za  co nie m ia ła ,
Jasio  m ia ł p e łn y  ogródek. . .

Ależ rzecz ma się przeciwnie, — przen 
enct : — tu Zosia ma jag ó d k i, a ja  chciałb 

byc owym hultajem , który po te jagódki się 
Spojrzała na mnie z uwagą.
—  Czy chciałbyć wpan sięgać-po te jagóki' 

zapytała.
—  Nieinaczej... wielka ochota mnie biarzi .
— Ach, jakaż ja nieuw ażna! Zaprzęgłam 

na do pracy, a nie myślę o obroku. Nieci 
pan skosztuje tych jagódek.

(C. d. Ł )
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centowanie i am ortyzację kolei żelazDych skar­
bowych.

Przed przystąpieniem  do właściwego porządku 
dziennego odpowiedział m inister skarbu na dwie 
interpelacye, odnoszące się do upustów podatko­
wych z powodu szkud, wyrządzonych przez mro­
zy w w innicach i sadach. Z tej odpowiedzi do­
wiedzieliśmy się, że dawniejsze ustawy i rozpo­
rządzenia nie przyznają upustu w takim razie. 
Dopiero dekret najwyższy z r. 1866 upoważnia 
do tego pod Worunkiem, jeżeli szkoda wyrządzo­
na wtrąca kontrybuenta chwilowo w taką biedę, 
iż mu odbiera możność płacenia podatku. We­
dług tego postąpił sobie m inister i po zbadaniu 
rzeczy polecił odpisać podatki.

P. N i t s c h e  z towarzyszami interpelowali 
m inistra spraw wewnętrznych o proces, rozpo­
częty przez pew ną firmę pragską o ochronę marki 
fabrycznej, wniesiony do magistratu w Krakowie 
jeszcze w jesieni r. 1678, a d<-tąd niezałatwiony.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do po­
rządku dziennego, a mianowicie do rozprawy nad 
kredytami d l a  o b r o n y  k r a j o w e j  i p o s p o ­
l i t e g o  r u s z e n i a .  Sprawozdawcą komisyi 
budżetowej jest p M a t  t u s z .  Do głosu zapisali 
się z początku pp. Pollak i M enger przeciw, a 
PP- Kraus, Kreuzig i P lener za wnioskiem —

D yskusja się nie skończyła Ciąg dalszy odło­
żono do następnego posiedzenia nazajutrz.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 lutego.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby poselskiej od­
była d. 23 b. m. posiedzenie i przyjęła tytuły 
o administracyi skarbowej, o cłach i podatkach 
kousumcyjnych. Podczas rozpraw pojawiło się ze 
strony posłów niemieckich mnóstwo interpeLcyj 
nowych lub przypomnień o dawnych in terpela­
c jach

Mianowicie p. M e n g e r  interpelował o przy­
czynę, dlaczego w Dalmacyi w porównaniu z in- 
nemi krajami jest tak wielu urzędników skarbo­
wych, podczas gdy w innych krajach użalają się 
słusznie na brak lub przeciążenie urzędników

Druga in terpelacja  tegoż posła była przypo 
mnieniem dawnej, trzykrotnie już ponawianej 
o przedłożenie p r o j e k t u  d o  u s t a w y  o p o ­
b i e r a n i u  p o d a t k ó w .  Przy tej sposobności 
zwrócił p. H e r b s t  na to uwagę, iż żadna gm i­
na nie jest właściwie obowiązaną do odbierania 
podatków w zastępstwie urzędów podatkow ych;

W  toku dyskusyi zapisali się jeszcze pp. Rieger i dowodzą tego wygrane w trybunale adm inistra 
i Hohenwart. j cyjnym procesa dwu gmin, które się oparły te-

P. P o l a k  oświadczył, iż on i jego przyjaciele j mu ciężarowi, 
polityczni nie chcą wprawdzie wysnuwać konse- A zy  tytule o p o d a t k u  od  p i w a  zapytano 
kwencyi z niniejszego wniosku, ale będą gloso-; znowu, kiedy rząd przedłoży projekt do ustawy 
wać za nim. bo w edług obowiązujących układów 0 resty tu c ji podatku od piwa, czego Izba po- 
międzynarodowych nie ulega wątpliwości, że u- selska jednogłośną uchwałą się domaga. N a U.

ny z naruszeniem traktatów europejskich. Nie 
naruszą równie neutralności Szwajcaryi. Nordd. 
Allg. Ztg. stwierdza d e p r y m u j ą c y  w p ł y w  
w y b o r ó w n i e m i e e k i c h  n a F r a n c . y  ę i nie 
ukrywa swego uiezadowolenia z powodu mane­
wrów prasy rosyjskiej, gdzie patryotyczue zacho 
wanie się Izb. zwłaszcza Sejmu węgierskiego, nie­
którym ludziom w ich zamiarach staje na zawa­
dzie.

Dzienniki klerykalne krytykują n o w ą  u s t a ­
w ę  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n ą ,  a Germania  
wprost oświadcza, iż nie jest z niej Zadowoloną.

N i e  s e p t e n n a t  a l e  a e t e r n a t ,  według 
F rank. Z tg . , zostanie nowemu parlamentowi, 
według krążących pogłosek, przedłożony; jeśli 
zaś parlam ent bezzwłocznie projektu tego nie 
przyjmie, to nastąpi nowe jego rozwiązanie. To 
co nastąpić ina, jeśliby i ewentualne ponowne 
wybory miały wypaść niepomyślnie, ma być tak 
awanturniczera, że F rankf. Z tg. o tern wspomi­
nać jeszcze nie chce. Przy tej sposobności przy­
pomina fossische Ztg. słowa, które miał książę 
Bismark powiedzieć do pewnego Anglika w ro­
ku 1880: „Bóg, który mi dał środki stworzenia 
konstytucyi dla Niemiec, udzieli mi także i środ 
ków do zniusienia jej i stworzenia nowej “ •

branie jednostajne pospolitego ruszenia jest nieodj odpowiedział komisarz rządowy, iż odnośne pro- --------
~Y dalszym toku odchodzi pozycye rządu od jesieni zaległy w ministerstwie n i e b e z p i a c z e n s t w o w o j n y  z 

dlatego prezydent napo-', węgierskiem," z którem pierw  cała sprawa musi I ł  o s i ę .  Nowosti przewidują, iż ks. Bismark do-

KsiążegA l e k s a n d e r  B a t t e n b e r g  zachoro­
wał w Paryżu na tyfus, zkąd został przywiezio­
ny do Darmstadtu. Obeenie donoszą, iż stan pa- 
cyenta pogorszył się. Gorączka wzrosła do 41® C.

D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  nie uważają, 
aby s y t u a c j a  p 0 w y b o r a c h  w N i e m ­
c z e c h  u l e g ł a  z m i a n i e  a z a r a z e m ,  a b y

z m n i e j s z y -zowną koniecznością. W  dalszym toku
mówca od przedm iotu; dlatego pr*zyd__. _ r  , , , . VT , . , . , . ----------- -------------------------------
mina go, poczem mówca kończy uwagą, iż z bye umówioną. Na propozycye dotąd nie ma za- tychczasową swą politykę względem Francyi je 
ciężkiem sercem przystąpi do głosowania. jdnej odpowiedzi. szcze energiczniej będzie prowadził, a przez to

P. K r a u s  zwraca uwagę na przeciwieństwo,- , zmusi inne mocarstwa do ciągłego stania pod
jakie się okazało między niniejszym wnioskiem D e p u t a c y a  k w o t o w a  węgierska ukończyła I bronią, a więc pozostawania w stanie anormal- 
a stanowiskiem , jakie podczas rozprawy nad u- Ju  ̂ swoje sprawozdanie i po przetłómaczeniu n a ln y m , któiy ugo trwać nie może. W  ogóle pra- 
stawą o pospołitem ruszeniu zajmowała większość j ‘;zyk niemiecki przyszłe je deputaeyi austryaekiej, sa rosyjska nie wierzy, iżby wybory mogły stwier 
komisyi wojskowej i większość Izby. Przeznaczę- która będzie się naradzać prawdopodobnie równo- dzić solidarność między ks. Bismarkiem a ludem 
nie dotychczasowe obrony krajowej i pospolitego e-ześnie z delegacyami. W edług u k ł a d u ,  z a w a r t e g o  niemieckim w sprawach zagranicznych.
ruszenia uległo zm ianie: obrona krajowa będzie ' przed dziesięciu laty na podstawie wykazów z -----------------
poniekąd wcieloną do armii i używaną przeciw doch du i wydatku w latach poprzednich — pła- Korespondent paryski N . fr . Pr^sse stwierdza, 
nieprzyjacielowi w polu, a pospolite ruszenie o- ci/ a austryacka połowa monarchii 70°/o, węgierska iż o p i n i a p u b 1 i c z n a w e  F r a n c y i  w 
bejmie jej zadanie. W sprawach wojskowych pa- 30°/« na sprawy wspólne. W edług dawniejszego g ó  1 e J e s 1 2 a d 0 w o l n i  o n ą  z r e z u l t a t u  
n u j. jakaś dziwna gra w chowankę. Izba uchwala układu z kwoty, uchwalonej na sprawy wspólne, w y b o r o w w N i e m c z e oh . Sfery decydujące 
ustawy, a adm inistracja tłómaczy je i stosuje w s tr^ca się najpierw  2®/0, które W ęgry mają pła-1 mniemają, iż chmury zaciemniające horyzont po 
zupełnie innym d u c h u , niż parlament. Mówca c‘ć tytułem dochodów, pobieranych z dawniej- lityczny uieDawem ustąp ią , a pokój, ten nieoce- 
będzie wprawdzie głosować za wnioskiem, lecz szego Pogranicza wojskowego. Obszar tego tery- niony skarb dla tak, złożonego i kruchego orga 
żąda stanowczo wyjaśnień, aby parlam ent i lu- toryum, które dawniej było pod adm inistracją nizmu nowoczesnych państw, me będzie naru 
dność wiedziały, czego się mają trzpmać. ; wojskową, wynosi 583 mil kwadratowych; do- szony. Obawa prze(j  wojn ^ znika, ale czy na-

P . M e n g e r  przypom ina, iż jego przyjaciele chody, obliczone w roku 1871 na podstawie wy stąpi równowaga normalna, tak silnie wstrząśnię- 
polityczni podczas uchw alania ustawy o puspo- kazów m inisterstw a wojny, wynosiły tyle, iżW ę- ta -  to jeszcze wielka kwestya. K redyt euro 
litem ruszeniu podnosili ewentualne koszta;'w ów - g rz7 zgodzili się wówczas chętnie na opłacanie pejski ucierpiał niezawodnie w skutek ogromnych 
czas tenże sam referent zbijał wszelkie zarzuty 2 °/o z całej kwoty wydatków, byle wszystkie do- s u m , wydanych na zbrojenie się wszystkich 
i wątpliwości, a teraz proponuje uchwalenie kre- chody z tego Pogranicza im zostawić i oczywi- państw. Przyszłość mniejszych państw jest przez

kiedy ustawa o pospołitem 
w iązuje, głosować za przyzwoleniem tej kwoty, 
bo dla nich nie jest to obojętnem , czy pospoli- 
taków nie zechce kto uważać w przyszłej wojnit 
za prostych rozbójników, wieszać ich, a wsie pa­
lić. W dal zyno toku pre j pominą mówca zapatry
I h i m a  m   ■____ - j  _ • _■ .

O tem nikt nie powinien wątpić, 
d z i e n n i k ó w  I r a n c u s k i c h

Wanie p. Riegera, wypowiedziane
z korespondentem  era rtisaJdego

gnie pokoju 
U w a g i

prawdopodobieństwie pokoju lub wojny po zwy 
cięstwie Bisinarka w w yborach, są podzielone. 
Journ . des Deb. p isze : Mimo wszelkich środków 
agitacyjnych, jakien użyto przy wyborach, lepiej Jjest

teraz więcej, ale też i dochody z owego kraju 
musiały się znacznie podnieść. Należy tu dodać, 
że ów układ o opłacanie 2 %  został zawarty nie­
zależnie od popawiającej się co dziesięć lat ugo­
dy ; mimo to W ęgrzy żądają teraz, aby znieść 

rozmowie ńw ciężar, a zapominają o wszelkich ulgach, ja-
o stoBoi hie im  za to p u u u  nn i obliczają iż na przy-1 dla spokoju Europy, iż wyniknie pokój z uchwale-

kaeh międzynarodowych Czyni to zaś dlatego, szłośe wypada dla nich wraz z Pograniczem pla- nia sopun*m tu, cjU spokoju Europy by-
aby się jasno dowiedzieć, czy kwota, którą się n a wydatki wspólne t y l k o  29 75 °/0 a n a l  oby było lepiej, gdyby nie takimi środkami był 
ma zawetować, wyjdzie na korzyść niemieckiego, A u s t r y ę  70 ‘2 5 u/o. chociaż dotąd wliczywszy zapewniony.
czy rosyjskiego przymierza, e z j  ma posłużyć dla 0W!ł opłatę 2°/0 płacili faktycznie razem 31 4% . Siecle pisze : Niemcy ocknęły się z obawy
wzmocnienia dotychczasowych stosunków, czy t e ż  Przez to podniósłby się ciężar Austryi o 1 6 5 °L, przed straszydłem francuskiem , które wywołano
dla rozpoczęcia polityki awanturniczej. .Zdaje się, że te żądania W ęgier utrudnią iz w lo - |d Ia  obudzenia w nich trwogi. Jedynie wrażenie

P. R i e g e r  i wyparł się przedewszystkiem ^ą ostateczne zawarcie ugody.
wszelkiej odpowiedzialności za to , co się podo-1 . —--------------
bało napisać owemu korespondentowi. W edług! ^  s z p i e g o w a n i u  R o s j i  p r z e z  o f i c e  
mówcy bowiem w korespondencji jest wiele za- r o w , * ^ 8  ̂r y ac  ki  e h doniosła Now. W rem.
patryw ań własnych autora listu, a w tłom aczeniu kilku dniami na tej podstawie, iż pewien
wiele niedokładności. Zresztą z:-.patrywania, przy- oficer austryacki zapomniał w Moskwie paszport, 
toczone w korespondencyi, mianowicie te które 8ł°wniczek i kartę strategiczną. Na to Pol. Corr.
mówca za swoje uznaie , są jego wyłącznie oso- j*onos- ż# toż doniesienie może się odnosić c h y - . r --------,   v, -r — -------------
bistemi przekonaniam i, ale nie przekonaniami ®a tylko do następującego w ypadku : Oto je d n e -1 Bez jakiejkolwiek wysh wyzywania przesyłamy

tego straszydła dało Bismansowi zwycięstwo. — 
Atoli nie straci obaw, choć siedmiolecie będzie 
uchwalone.

Rep. Franę. p isze: Niepodobieństwem jest 
nie doznać wzruszenia i nie ukorzyć się przed 
wielkim wzorem stoicznej wierności, jaką pono 
wnie okazały wydarte nam prowmcye. Niemcy 
potrafiły zabrać kraj, aje  nie serca patryotyczne.

s tronn ic tw a.— W dalszym toku mówiąc o przy- mu z oficerów austryaekiej misyi ofieyalnej, któ- nasze pozdrowienie i cześć dla tylu Francuzów, 
m ierzach przypomina, iż «ię oświadczał za przy ra w roku zeszłym była na manewrach w Rosyi, którzy niezwruszeni oparli się wszelkim pokusom,
mierzem z N iem cam i, chociaż nie wie dotąd, ja- zginął w hotelu w Petersburgu kuferek rę c z n y ; I F igaro  widzi w większości zwolenników se-
ką doniosłość m a to  przymisrze. Dlatego nie roz- mimo bezzwłocznej reklamacyi nia udało się g o lp ten n a tu  dowód, że n a r ó d  n i e m i e c k i  p r o ­
biera p y tw ia , które przymierze, czy niemieckie, odszukać. W tym kuferku obok innych rzeczy Ig  n i e  p o k o j u ,  przy tem spodziewa się , że
czy rosyjskie dałoby więcej korzyści pod wzglę- był urzędowy paszport, słowniczek i kilka a rk u -1 Bismark zrozumie i spełni to życzenie, 
dem politycznym , wojskowym i ekoLomicznjm. 8zy karty Rosyi. Przedstawiwszy taki stan rze - | Orleański doleil pociesza się tem, że przy środ 
Mówca je s t przedewszystkiem  za pokojem, a czy pyta sję Yispomnuny dziennik, czy m ożelkach wyborczych, jakich użyto, rezultat nie może 
więc ani z a  pruską, ani za rosyjską polityką lecz mieć ktokolwiek prawo zarzucać szpiegostwo w ła-j nikogo zadziwiać.
za austryacka, a zatem za każdem takiem przy- seicielowi kuferka skradzionego na tej podstawie, Rojalistyczna Gasette de France  pisze: Środki 
m ierzem , które zapewnia Austryi poko j, za ta- iz się tam znajdowały rzeczy, które łatwo znajdą gwałtowne, użyte przez rząd niemiecki, nie mają 
kiem przymierzem, któreby zapewnia o jej zupeł—się i u podróżnych cyw ilnych? żadnego znaczenia; mimo osiągniętego rezultatu
ną niezależność, dobrobyt i zupę ną swobodę. — _  — I spokój jest zapewniony. Pokój ten ma swą sie-
działania. ., h j t  ! Aspirowano d z i e n n i k i  p r u s k i e  zastana- dzibę w P e t e r s b u r g u .  D e c y d u j ą c e  s ł o -

P.  K r e u z i g  ośw iadczył, iz głosować wiają się nad m i ę d z y n a r o d o w ą  s y t u a c y ą  w o  o w o j n i e  l u b  p o k o j u  w y r z e k n i e  j e
za proponowanym kredytem  , zą a je nak aby p o  d o k o n a n y c h  w N i e m c z e c h  w y b o -  d y n i e K o s y a !
p rz y  jego użyciu baczono na to, by pieniądz do- r a ę-h. Berlin . Polit. Nachrichten  twierdzą, iż Inne dzienniki rojalistyczne wątpią w utrzy- 
stał się do szerokich warstw ludności. lateg0 ' parlament będzie miał niewątpliwie większość manie pokoju, 
stawia wniosek do rezolucyi: „ W z y w a  s i ę  mi- przychylną septennatowi Czy ta wiadomość uspo- Tempa mówiąc o rezultacie wyborów powiada: 
n i s t r a  o b r o n y  k r a j o w e j ,  a b y  P r z J  z a- j oi wichrzvcieli pokoju? —  Trudno powiedzieć „Ponieważ Fraucya nie g ro z i,lecz czuje się zagro-
m a w i a n i u  r y n s z t u n k ó w  i ń i u 11 u r o w | Podżegacze wojenni tak Wschodu jak Za- żoną i dlatego bronić się musi, przeto jej polt-
d l a  o b r o n y  k r a j o w e j  i p o s p o l i t e S°  r u ' | e odu otrzymali odprawę i zmuszeni są zacho- tyka otwarła oczy gabinetom na prawdziwy stan
a z e n i a  p r z e d e w s z y s t k i e m  u w z g  8>ę spokojnie. Jeżeli wynik naszych wy- rzeczy. Zaczęto się z nią liczyć z tego powodu,
d n i a ł  s t o w a r z y s z e n i a ,  a b y  ci  r z e mi e s I - j  row mę pozostawi naszym wrogom żadnej . ako z ważnym czynnikiem równowagi cywilizo-
n i c y ,  k t ó r z y  w ś r ó d  o b e c n e j  s t a g n a ^ 1;  ̂ ofia^W j este8my zdecydewani do obrony wanego świata. Jakież byłoby położenie Europy,
i p r z e s a d  n e m  n a p r ę ż e n i u '  s i ł  P 0<^ a t ” i m i £aż j toryc^ cesarz W ilhelm z doradcami swe- gdyby me było tego czynnika a pozostali tylko
k o w y c h  z a g r o ż e n i s ą  r u i n ą ,  z a  u 8 1 u S  J , . . ^ “ °d parlamentu, to można mieć na-1 dwaj bojownicy o panowanie nad światem —

szei n rz^man'a pokoju. Jeżeli zaś kłam stw aIgerm anizm  i pansiawizui. L o s  F r a n c y i  j e s t  
^  anslaw ist'°^ ° Ẑ Ĉ riei u fw*8rdziły szowinistów s p r  a w ą  c a ł e g o  ś w i a t a !
■ 'edyni ^  P°myaAy rezultat wyborów Prasa francuska pochwala w ogóle a r e s z t o -
l e,s J u s ^ 8 'k- • Presyi wywartej na wybór-1 a a n i e r e d a k t o r a  Revanche. A resztowanie 
c0^ ’ . • P*° !eu>e narodu jest nieprzyjazne Peyram onta ma świadczyć o tendencyi rządu do
dąznos cierz^ w takim  razie naturalnie odjęcia Niemcom wszelkiego powodu do rekry-
wotum y e. ®[8 'zaważyłoby tak silnie na minacyi na wszelki wTypadek, gdyż „niespodzian-

CD cieli. [ k i“ nie są wykiucaone.

z a  u s ł u g }
w y ś w i a d c z a n e  p a ń s t w u ,  m o g l i  m i c e  
p r z y n a j m n i e j  z a t r u d n i e n i e  i z a r o b e k .

Rezolucja ta została popartą.
P. P l e n e r  motywując, dlaczego jego przyja­

ciele polityczni głosować będą za uchwaleniem 
kredytów, przypomina interpelacye p. Sturma, 
które powinny wywołać odpowiedź wyjaśniającą.

^reszc ie  dodaje uw agę, że głosowanie jego 
przyjaeiół politycznych ma tylko to znaczenie, iż 
się zezwaia ua kredyta dla zapewnienia obronno­
ści monarchii, ale to głosowanie nie ma bynaj­
m niej znaczenia objawu zaufania.

Z kolei przemawiali jeszcze: m inister obrony 
krajowej, p ■ Kenwart i sprawozdawca, wreszcie 
uchwalono ] ® ó n o g ł o ' ś n i e  przystąpić do roz­
prawy szczegółow rj; w tej zaś przyjęto wniosek 
bez r o z p r a w y  również jednogłośnie, a nastę­
pnie zaraz w trzeciem czy tan iu , oraz rezolucyą 
p. Kreuziga.

Dalszym przedmiotom porząduu dziennego była 
dalsza rozprawa nad projektem do ustawy o za­
bezpieczeniu robotników, mianowicie nad §. 6 o 
wsparciach dla robotnic w czasie połogów i o cza- 
•ie, przez który wogóle trwać ma wspieranie cho- 
ifyeh robotników.

01 it i  nółiii-T Ŵ C#J tonie przemawiają 
inne dzienn P t  owe. V\ ediUg Post wynik 
wyborów mia ą uiebezpieezoństwo zaczepki

«trony Francyi. Urzędowe rłu«v rnBvicb,a u w .

tnych członków połączonej dziś partyi, przesłano 
Cankowowi do Konstantynopola.

t, « WSS IW B tlW W

Kronika.
K r a k ó w ,  25 lutego.

Towarzystwo weteranów wojskowych. I. Sto­
warzyszenie w celu niesienia pomocy weteranom 
wojsk austryackioh w Krakowie obchodzi dnia 27 
b. m. dziesięcioletnią rocznicę przyjęcia protektoratu 
nad Towarzystwem przez cesarza. Z tego powodu 
odbędzie się w niedzielę o godzinie dziewiątej zrsna 
w katedrze na Wawelu uroczysta msza św., którą 
odprawi prałat Matzke Henryk, zaś o godzinie 10 
zrana w synagodze na Podbrzeziu nabożeństwo, na 
którem po odśpiewaniu chórów nastąpi przemowa 
dra Duschaka.

W muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie
się w sobotę dnia 26 lutego od godziny 12 do 1 
publiczny odczyt p. Maryana Dubieckiego, którego 
przedmiotem będą „Zawiązki dziejów Siczy Zapo­
roskiej. “

Odczyt. Ósmy bezpłatny odczyt z szeregu urzą 
dzanych przez Towarzystwo oświaty ludowej, mieć 
będzie w niedzielę 27 b. m. w amfiteatrze nowo­
dworskim o godzinie trzeciej popołndoiu pan Kazi­
mierz Laugie. Prelegent mówić bodzie w dalszym 
ciągu „o bogaotwie“ .

Loterya fantowa na rzecz funduszów Towarzy­
stwa Dobroczynności, urządzoną zostanie w niedzie­
lę 27 b. m. w sali redutowej. Początek zabawy 
o godzinie 3 po południu.

Wystawa obrazów A. Piotrowskiego, o której 
pisaliśmy przed paru dniami, została dziś otwartą 
w Sukiennicach w sali zwanej „Langierówką“ Na­
tychmiast po otwarciu zgromadziła się na sali nie­
zwykle liczna publiczność. Wystawa obejmuje ośm 
obrazów olejnych z wojny bułgarsko-serbskiej, oraz 
szkiae ołówkowe i akwarelowe, portrety książąt Ale­
ksandra i Franciszka Battenbergów wreszcie unifor­
my i mnndury wojskowe, kostiumy ludowe i broń, 
jakie artysta zebrać zdołał w czasie sweg > pobytu 
w Bułgaryi. Tytuły obrazów olejnych są następu­
jące: 1) Bitwa pod Sliwnicą. 2) Wejście wojsk 
bułgarskish do Pirotu. 3) Starcie na bagnety na 
górze zwanej „Pregladiszte“ 4) Wzięcie Caribrodu.
5) „Han Śliwnica“ 6) „Han Śliwnica“ po bitwie.
7) Trupy na pobojowisku, 8) Kuryer rządowy 
w drodze. Ogólne wrażenie, jakie się odnosi zwidza- 
jąc wystawę, jest dla wykonawcy prac bardzo ko 
rzystne.

Zmarli. W Pilznie zmarł dnia 22 b. m. powsze­
chnie  ̂ szanowany lekarz miejski i sądowy Adam 
Karpiński, pozostawiając niezaopatrzoną wdowę z o- 
śmiorgiem małoletnich dzieci.

Leon Like, asystent wydziałn rachunkowego w ma­
gistracie krakowskim, zmarł dziś w 36 roku życia.
Zrnariy pozostawił po sobie pamięć sumiennego urzę­
dnika i dobrego kolegi.

Z Uniwersytetu. P. Leon Ader, rodem z Pilzna
w Galicji, otrzyuał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Aresitowania we Lwowie. K uryer Lwowski
donosi- „Tajna propaganda n» korzyść i r a c h u n e k  siła również druktem mnóstwo powieści, baśni i 1*' 
caratu rosyjskiego, która przycichła była po wykry- i gend Fandrii, przetłomaezonych na niemiecki i aB" 
ciu knowań Hrabarowej i wspólników, teraz podnosi' gielski język. Journa l de Bruges  jest jednyiB 

rę na nowo. Wczoraj zrana uwięziono na Bo- j z najlepiej redagowanych dzienników w Belgii. Pa‘ 
gdanowce, za rogatką gródecką, dwa indywidua, f ni Popp oddawna jest honorowym członkiem koff1' 
posziakowane o rozpowszechnianie broszur i k 1 lą- fletu stowarzyszenia dziennikarkiego prasy belg1!" 
żek, import,iwanycn ao Galicyl przez Iwana Nau-jskiej.
mowicza i jego współdziałaczy zakordooowyoh. Je Ludność Francyi. Spis ludności we Francj za 
den z przyaresztowanych nazywa się Petrasz recte ruk 1886, dokonany w dniu 30 maja r. z., wyka- 
Pankiewicz, drugi Kozak. Obaj mieli zajęcie na ko- j żuje znaczny przyrost ludności. Według ostatnieg< 
lei Karola Ludwika, i zostawali w styezności z Ji- ' spisu, dokonanego w dniu 31 grudnia 1881 roku 
cznymi robotnikami t jże. Czy rewizva u9kutecznio- j liczyła Francya 37 672.048 mieszkańców, obecni* 
na przy tej sposobności w pomieszkaniu obu tych zaś cyfra ta wynosi 38,218.903 dusz Przyrost Im 
agitatorów, wykazała jaki rezultat ważny dla śledź-, dnoś i wynosi zatem w ciągu ostatnich czterech la! 
twa, to pokaże się z dochodzeń dalszych, któie 8ą '5 4 6 .8 5 5  dusz. Ludność w Paryżu, obliczona w przy 
w toku. Robotnicy na kolei Karola Ludwika, od, bliżeniu, wynosi obecnie 2,344.550 osób, podcza* 
których otrzymaliśmy przytoczone szczegóły, są obu gdy w roku 1881 wynosiła 2,269.023 osób. Zna 
rzeni faktem ,'iż mieli do czynienia z takimi indy-!czny przybytek ludności wykazują przedmieścia pa" 
widuami.“ _ _ ryskie: St. Denis (9.30 pre ), Boulogne (16"50 prc.)< .

Pan Ludwik Kamieński, Dyły sekretarz rady po- j Levalois-Perr t (20 80 pre.} Z miast prowimyonal' 
wiatowej w Nowym Targu, przesiał nam obszerną tnych największy przyrost ludności przedstawia LyoU 
obronę własną, w odpowiedzi na korespondencyę z j (z 376.613 na 401.930) i Marsylia (z 360.000 ua 
nad Dunajca w N. 33 AT R eform y  z dnia 11 ln-l.376.143) Natomiast w St. Etienne, Besanęo® 
tego b. r. zamieszczoną. Pomijając wykraczającą p o ‘ i Beziers skonstatowano pewną dekadencję w- e j ' 
za ramy sprostowania polemikę w sprawie stylu, Ifraeh zaludnienia. W ogóle wzmogła się ludność 
jakim były sekretarz pisuje, przytaczamy ze w zglę-,w  58 departamentash, natomiast w 29 przeważni* 
dów słu=zuośei, prote-tacye jego przeciw zarzutowi, j rolniczych departamentach zouważono ubytek ludno- 
jakoby „chciał uchodzić za weterana z roku 1831.“ [ści w porównaniu ze spisem z roku 1881 Spi0 
Na to odpowiada p. Kamieński powołaniem się na ’
„Życiorysy uczestników p o s ta n ia  listopadowego"

stynem na lodzie oświetlonym wspaniale światło® 
elektrycznem. Rozpoczęcie festynu oznajmiła m®' 
szkańcom Żywca biała łuna Światła elektrycznej 
i kilka puszczonych rak ie t; wkrótce też zebrało s>? 
około ślizgawki mnóstwo widzów, przypatrując sl 
ciekawie niezwykłemu widowiskn. Widok był isto­
tnie czarujący. Na wybornym lodzie uwijali s;ę 
matorzy i amatorki łyżwiarskiego sportn (po ezęśoi 
w kostiumach) śmiało i swobodnie, jak na to do 
zwalało wyborne oświetlenie zł  pomocą lamp łuko 
wych. Niedaleko wejścia na ślizga»kje urządzeń 
dla gości namiot oświecony lampami żarowemi 
w którym umieszczono także muzykę. ZaL»wa n* 
lodzie przeplatana ogniami sztucznemi trwała dv® 
godziny, poczem powrócono do domów, aby za chwi­
lę znów się zebrać w improwizowanej „sali bal"" 
wej“ na tańce. Obok niej był przygotowany maleń­
ki ale gustownie ubrany buduarzyk dla dam 
W  ogóle komitet dołożył wszelkich starań abz wi®* 
ozorek uprzyjemnić pod każdym względem. To teł 
bawiono się do późna ochoczo i swobolnie.

Z uznaniem należy zaznaczyć, że ‘ labraka l 
Giilchera w Biały nadesłała bezinteresownie ma­
szynę dyuamo-elektryczną (compound) i lampy 8* 
Lktrye.zne, bez których festyn na lodzie nie mógł'- 
by wypaść tak świetnie.

Zallński, porucznik w służbie Stanów Ziednoczo 
czonych Ameryki Półriornoj wynalazł nową armai® 
w której siła ściśnioregu powietrza zastępuje s?ł 
prochu. W ynalazek ten . Jak twierdzą k-mpetent® 
znawcy, znaczne za Boba pociągnie zmiany 1 spo­
sobie wojowania, szczególnie na morzu, działo Z— 
lińskiego bowiem może wyrzucać na znaczną odle 
głość taide pociski z straszliwą eksplodującą inate 
ryą, które z dział ładowanych prochem bez niebez­
pieczeństwa rozsadzenia tychże wyrzucać dotąd było 
rzeczą ni-możebną Wylot tego działa, ustawione# 
na m irach portu Latayette, ma tylko piątą część 
metr* średuiey, długość zaś działa wynosi ośmns- 
śc « metrów. Całe jest z żelaza, w pokrywie ze sp>" 
żu. Maszyna parowa dostań za do rezerwoaru, połą- 
czonego z działem powietrze komprymowane do wy­
sokości ciśnienia 70 kilogramów na centymetr po" 
wierzchni. Działo Zalińskiego wyrzuca celnym strzs 
łem pod kątem 35 stopni pocisk eksplodujący (n. P- 
gelatyny) ciężaru 27 kilogramów — na odległoSt 
3600 metrów. Jeśli skutkiem wynalazku podwodnych 
tnrpedów zbliżenie się do nieprzyjacielskiej zatok 
i zdobywanie miast portowych stab> się dla okrętów 
rzeczą niemożebną, to zapomocą działa Zaiiiiskieg® 
okręt, rzucający e k s p l o d u j ą c e  pociski , będzie meg^ 
dla floty drogę do portu oczyścić, sprow-adzając wj 
buch podwodnych m n z bezpiecznej odległości.

Na wezwanie rządu japońskiego udał . ę d 
Tokio Juliusz Kozicki, asesor sądowy w Halli, dli 
przyjęcia udziału w komisyi prawodawczej. Nal 
koiylikacyą japońską pracuie obecnie de„emwiial 
złożony przeważnie z Niemców.

Jub.-OUSZ. Pięćdziesięcioletnią rocznicę pracy 
czelnej redaktorki, obchodzie będzie w tych dniach 
prasa belgijska. Jubilatką jest pani Karolina Popp, 
która od dnia 4 kwietnia 1837 r. po dziś dzicA 
bez przerwy stoi na czelff^ liberalnego dziennik* 
Journa l de B ruges  i nadto jgst współpracowni" 
czką kilku tygodników belgijskich. Pani Popp egł0.

na-

na następują-we Lwowie w r. 1880 __
jak pisze, wierzytelny odpis:

„Zaświadczam niniejszem, j»ko Wny Ludwik Ka­
mieński w roku 1831 wraz ze mną z Wnym Mi 
kołajein Matowskim, Iwonem Grabskim i kilkuna 
stu iuuymi był w niewoli rosyjskiej i zostawał z 
nami przez kilka tygodni pod strażą komendanta 
Szlezarowa w mieście Słnżewie nad Wisłą w Ku- 
lawach, co w dowód własnoręcznym podpisem, przy 
wyciśnięciu pieczęci herbowej stwierdzam. Dąbro- 
szyn dn.a 31 października 1861 r. (L. S.) Ksa­
wery Potworowski wł. r. Zgodność powjższego od- 
pi.rn, z okazanym mi oryginałem nieostęp! wanyra 
co do słowa poświadczam. Nuwy Targ dnia dwu­
dziestego drugiego listopada tysiąc ośraset ośmd ie- 
siątego roku (L. S.) Jan Trybulec ces. kiol. No- 
taryusz."

Zabierzów, 24 lutego. (Koresp. N . R e f.)  Wczo 
raj o dzisiątej w nocy powstał pożar w domu wło- 
ścianki Maryanny Dąbrowa. Dom zgorzał do szczę tu  
wraz z zapasami żywności, odzieży i sprzętów czte­
rech familij, mieszkających w tym domu. Szkoda 
wynosi 1500 złr. Dom był ubezpieczony. Ogi*ń, 
ile przypuszczać można, był podłożony. ZlokaBzowa- 
nie ognia zawdzięczać należy tutejszej straży ocho­
tniczej, która wraz z kierownimem przybyła z trze­
ma sikawkami na miejsce pożaru i pomimo znacznej 
odległości w dowożeniu wody i utrudnionego przy­
stępu groźny żywioł opanował*

JPrzybyli też na miejsce P°*ar,u PP- ^z^doy obsza-
Balic i Aleksand:

ł ludności, zarządzony w dniu 1 grudnia 1885 roku 
przez rząd związkowy niemiecki w Alzacyi i Łotr-

Wysoka Porta urzędownie zawiadomiła -C a n 
k o w a , iż nie może nadal toczyć z n iin  ukła-

ze strony u rauC J- głosy rosyjskie, jakie I dow, gdyż słaba jest nadzieja dojścia do jakich- 
d a łj się słyszeć w a mch czasach, s ^ d  według kolwiek rezultatów. P o r t a  b ę d z i e  n a d a l  p ro -  
Post pochodzą, 12 « osya Pragnęła pokryć sw e w a d z ić  r o k o w a n i a  z d e l o g a t a m i S o b r a n i a i
e o f n i ę e i e  s * 5 w ^ “ ł g a r s k i e j  a m b a s a d o r a m i  a d o  S o f i i  wyszło korni-
wyczekującem stanow i om w obec n  i o u n i -  sarza którym jednak nie będzie Gadban Pasza, 
k m o n  e g o  jak m niem a s a r ®ia f r a n c u - 1  Donoszą dalej z Sofii, iż fuzya cankowistów z 
8 k o - n  i e m i e c k i e gj°- 0 . 1 e d n a  kI stronnikami Karawełowa przyszła do skutku. Na
21 l u t e g o  s t a r c i e  t a  t e  o z p o ś r e d n i  o wspólnej konferencji u Karawełowa jednomyślnie
n i e  z a g r a ż a .  Jakkolwiek nie ma jeszcze pe- przyjęte program Cankowa, jako najodpowiediiiej- 
wności co do pokojowego zwrotu, to jednak z lszy  do usunięcia istniejących różnic między Buł- 
drugiej strony niebezpieczeństwo me powiększyło Igaryą i Rosyą, co może sprowadzić księstwo na 
się. Troski Anglii o naruszenie neutralności bel-jtory  prawidłowego rozwoju. Uchwałę tę, podpi-
gijskiej przez Niemcy uważa Post za nieuzasa-1san ą  przez S l a w e j k o w a ,  K a r a w e ł o w a  i . —- ___........................ ..
dnione. Niem cy nigdy nie będą prowadziły wo j - I Ni k i f o  r  o w a , tudzież przez 12 innych wyb . urządzono u  wieczorek z tańcanu, poprzedzony fe-

rów dworskich z Zabierzowa. * -“ -"aoanarowio,
tórzy się niemało przye*ynil1 0 ugaszenia, P  Ol­

szewski z Aleksandrowie * nara eniem żyoij wspi­
nał się po s ł o m i a n y c h  strzechach przyległych do­
mów, zlewając j* 1 aao ęoając do pracy, a gdzie 
brakło wody, śniegiem obrzucano strzechy.

Wypadek ten może posłużyć za przykład dla in­
nych, co zuaczy dobra wola, bo położona zaledwie 
o dwa sążni* stodoła a o sześć sążni sąsiednie do­
my 2,dolano od pożaru ocalić.

Żywiec, 24 lutego. (K or «  R e^  We wtorek

ryngii wykazuje następujące rezultaty : W wyższej Al­
zacyi luduość wynosiła 462 549 dusz. w niższej 
612.77 dusz; w Lotaryngii 489.729 dusz, Z g łć-j 
wniejszych miast Strasburg liczył 111.987 mie­
szkańców, Miluza 69.759, Metz 54.072, wreszcie 
Koltuar 26 537 mieszkańców. Najwjęlrśzy przyrost 
ludności wykazuje Strasburg, bo 7.610 osób.

Ilość koni w Europie. iioiespondeDt wieć iski 
pragskiej Politik z okazyi wydanych przez trzj mo­
carstwa zakazów ek-portowania Koni, podaj- zaczer- 
pane z statystyki liczby koni, jakiemi poszczególne 
państwa rozporządzają- Statysty-zne dane dotują się 
z przed trzech la1- — przez ten czas jednakże zbyt 
wiei-tic zmiany z a jśc ie  mc-gfy. Na pierwszem m ie jsc u  
jest Rosya a 16,560 000 koni, potem następuje mo­
narchia austro-węgierska z 3,525.842 końmi (Wę­
gry z 2,168-819, Aust>ya z 1,3f>7.023), po Anstio- 
w ,grzech najwięcej mają koni Niemcy tj. 2,975 437 
(Brusy 2,278 724, Bawarya 351 699, małe paiiste-; 
Wka niemieckie 133.122, Saksonia 115.795 i Wir­
tembergia 96.070), następnie Francya 2,742.708.

z L-landyą 2,633 200, Hiszpania 680.373, 
Szwecja i Norwegia 587 257, Danii z DlandyS 
a /l-3 9 0 , Włochy 477.906. Rumunia 426.839, Bel­
gia 283.163, Holandya 253.393, — Szwajcary* 
105.792, Portugalia 79 716 Grecya 60.787. W ca­
łej Europie liczba koni wynosi 31,573.663. — W0 
Włoszech przypada na 1000 mieszkańców 18 koni 
w Portugalii 28, w Islandyi 39, w Szwajcaryi 40. 
w Hiszpanii 42, —  w Saksonii 45, w Grecyi 48. 
w pomniejszych państewkach niemieckich 49, —1 
w Wirtembergii 53, w Belgii 54, w Austryi 67 
w Holandyi 68, w Bawaryi 72, we Francyi 76 
w Anglii 78, w Norwegii 85, w monarchii pru-ki- 
92, w Rumunii 95, w Irlandyi 100, w Szwecy| 
102, w Węgrzech 139, w Danii 178 i w RosJ1 
225.

Zbyteczne przejęcie się rolą. W Tomsku je­
den z artystów dramatycznyzh trupy miejscowej, gdf 
mu w roli wypadło uderzyć kogoś na scenie, uczy 
nił to z taką energią, że towarzysz bronić się mO' 
siał. Przyszło między aktorami do zażartej w alk i
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Bkutkiem  ozego '.o sun ię to  ku rtynę . Polioya ro*l ro iła  
w alczących , k t JFy 'h  poranionych odstawiono do 
szpitala. Takie i -  byw ają następstw a zbytąeunego 
przejęcia się s^_.(ą roi/ą. W iadomość tę podaje S y -  
b .r s h j  J f i e s t i t i i .

M ianow ania ł  U rzen ies ien ia . S tarszy inżynier,
przydzielona di m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, 
R'>muald Iszkowski, otrzym a! ty tu ł i charak ter rad- 
°y budow nictw a

R adca am basady w Berlinie, Tavera, został mia 
nowany posłom w W aszyngtonie; poseł H engelmiil 
lei" posłem w B elgradzie; wreszcie w icekonsul w 
W arszaw ie , E m e rjk  P ie ts c h k a , konsulem  w J a s  
Bach.

N am iestn ik  prz; niósł nadinżyniera R om ana B ie­
lańskiego ze Złoczowa do starostw a we Lwowie, 
inżynierów: W iktora Korneckiego, z Białej do Zło­
czowa; i^arola Bae kora z Zaleszczyk do Białej; Mi­
kołaja  Bojarskiego, z Sam bora do nam iestn  ctwa; 
Adolfa P alcha , ze starostw a lwowskiego do Sam bo­
ra: adju iik ta bnJow nictw a, K azim ierza W asilew ske- 
go, z Rzeszowa do Bochni, i praktykantów  b u d o ­
wnictwa: L eona B ałtarow icza, z nam iestnictw a do 
Rzeszowa, a K arola Zygm unta R ichtm ana, z nam ie- 
atnictw a do Zaleszczyk.

K rajow a dyrekeya skarbu zam ianow ała poborcami 
Podatkowymi kentrolorów  podatkow ych: A lbina Woj­
tk iew icza , A leksandra B aczyński'go  i W iktora Ro- 
8«nfelda; koncroloram ' podatkow ym i adjunktów  po­
datkow ych: A leksandra H am erskiego, F ranciszka 
Teii hm »nna, M ikołaja Sroczyńskiego, H enryka Ku- 
delkę, A leksandra Kocowskiego i Ja n a  Gródeckiego, 
adjuŁktam i podatkow ym i nadporuoznika E 6 pu łku  
picokoŁy, Jńz«fa F ie d W a  nadpom-oan^ita S n  Bata­
lionu strzelców, Bazylego M -royniok i j p rak ty k an ­
tów podatkow ych: Bolesław a Tokarzew skiego, An­
drzeja M iłaszewskiego, K ornela W ątrobsk iego , Jan a  
K rzyw dzińsk ego, E m ila  Stankiew icza, L udw ika Ko 
walskiego, K azim ierza Łukow skiego, Antoniego Knl- 
buszew skiego, W łodzim ierza S zep a io ricza , M ichała 
G rossa, J a n a  D w orzm skiego, Adama P luteokiego, 
Kar.-la Lworzaozka. S tan isław a Szajnowskiego i E- 
dw arda Janiszew skiego.

W ie n e r  Z ty .  ogłasza, iż konserw ator h r. W oj­
ciech D zieduszyeki, został m .anow any członkiem 
ccntralnei komisyi dla spraw  badaoia i konserV acyi 
Pomników historycznych K onserw atoram i dla G ali­
cy i zostali mianowani: prof. dr. Józef Łepkow ski 
\  K rakowie, Karol Rogawski w Olpinach, profeso­
rowie u n iw ersy te tu : dr. Izydor Szaranitw i<z i dr. 
Ł uaw lk  Ćwikliński we Lwowie, W ładysław  Przy- 
1-ysławski w ł dóbr z Czortowc i, proł. S ław om ir 
O driyw olski, arcnitekt w Krakowie, ks. E u -tachy  
SaDguszko z Gumnisk, dr. S tan isław  Tomkowicz 
z Krakowa, hr. Jan  Szeptycki z P rzy łb ic , W łady ­
sław  Łoziński, prof. Ju lian  Zacharyew icz ze Lwo- 
wa, hr. K arci Lanckoroński z Rozdołu, h r. Woj- 
ciech Hzieduszycki z Jezupola, i starszy  inspektor 
koiei Czerniowieckiej, L udw ik  W ierzbicki.

T €  A T  R.

S p ro s to w a n ie .  W  artykule wstępnym w czoraj- 
Bzego num eru w końcoyym  ustępie (w iersz 6 od 
do łu ) przez om yłkę złożono: „klęsk e l e m e n t a r ­
n y c h "  zam iast „ekonom icznych".

R e p e r tu a r  t e a t r u  k ra k o w sk ie g o .

^  s o b o t ę :  Na dochód Edmunda Rygiera. po 
z Pierwszy: „Larik", tragedya w 5 aktach z mo- 

ywńw dzvjowyoh przez Jana Gadomskiego, odzna­
czona na konkursie warszawskim.

W  n i e d z i e l ę  przedstawienie p o p o ł u d n i o ­
we :  „Robert i Bertrand" użyli „Dwaj złodzieje", 
komedya ze śpiewami w ozterech aktach W ladysła- 
*a Ludwika Anczyca, muzyka Hoffmana. Początek 
° god. w pół do 4.

Przedstawienie w i e c z o r n e :  po r a z  d r u g i :  
„Larik", tragedya w pięciu aktach, z motywów dzie­
jowych przez Jana Gadomskiego, z muzyką pana 
Maszyńskiego, odznaczona na konkursie warszaw­
skim. Początek o god 7.

W p o n i e d z i a ł e k :  Pierwszy gościnny występ 
Towarzystwa baletowego, będącego W przejaździe do 
Odessy, pod dyrekcji p inni Józefiny Zimmermann, 
Primabaleriny nadwornej opery wiedeńskiej i teatru 
de la Scal!a w Medyolanie. Szczegółowy program 
podadzą afisze.

We w t o r e k :  Dragi i przedostatni gościnny wy­
stęp Towarzystwa baletowego

We ś r o d ę :  Trzeć, i ostatni gościnny występ
Towarzvstwa baletowego. Kasa teatralna od dzisiaj 
sprzedaje bilety odrazu na wszystkie trzy występy 
baletu.

We e z w a i t e k :  Piąte abonamentowe przedsta­
wienie: .Szczęście małżeńskie" (Le bonheur Con- 
jugal), komedya w trzech aktach Val!abreque.

. nauce : , L ilia  \\  t-nt-da" na becelis p Kahiżfń- 
®kicj. „Nie wypada" przez Wołowskiego i Kotaibińskie 
go na beuefis pana Siemaszki. — „Franeillon" 
przez Dumasa na benetis pani Hoffman. — „Hra- 

ma * ara Owi e ta .— „Krawiec damski" ( Tailleur 
ur H anus) Mcilhaca i „Pięć palców p Birouk" 
68 cinq Doigts de B iro u l)  Decouriella

„Komedya konkursowa" A . Asnyka, 
wznowienie „Przyjaciół H ioba".

(Pokończenie.)

Przypatrzywszy się królowej-sztuoe w tak swobo­
dnym negliżu, w jakim zaskoczyliśmy ją , wprowa­
dzeni ukrytemi drzwiami do buduaru jej przez nie­
dyskretnego autora „Komełyi konkursowej", widzi­
my j ą  og  łoconą ł lego dziewiczego uroku, którym 
czai uje i podbija tłum?, stając przed nimi. Nie po­
niża to jednak królowej sztuki w naszych oczarh
i w myśli naszej: pozbywamy się tylko sentymi ntu 
a zyskujemy prawdę, tracimy z oczu niedostępne 
Muzy a znajdujemy człowieka i myśl jego, a zatem 
znajdujemy siebie. A wszak jesr to właśnie to eo 
najsilniej nas zajmuje i co najtrwalej kucham i

Każdy artysta, czy literat, który raz nabrał wia­
ry we wł-isny geniusz, mu coś, jeżeli nie wszystko 
z wielkiego HugonowsLiego w jego domowym negli­
żu. Cóż dopLro mówić o przywykłych do powodze 
nia‘ i hołdów, żyjących w dusznej atmosferze kadzi­
deł i preteusvj, patentowanych znakomitościach. — 
Hugonowski nie jest bynajmniej |ako typ traktowa­
nym jednostronnie. Ma on w sobie cechy wspólne 
wszystkim swym pierwowzciom. Jak fotografie fa­
milijne Galtona jest przeciętnym typem familii lite­
rackiej. Ponieważ zaś i twórca jego jest wybitnym 
członkiem tej familii, więc są w Hugo newskim i ry 
8> z cauiego Asnyka a' rysy są szlachetne.

Prawda tryskająca z charakterystyki Hugonowskie 
go ukłuła w oczy niejednego poważnego autora, da- 
jąo mu się odczuć boleśnie. Wobec iej pSwdy ła­
godną jest satyra pewnych świeżych jeszcze a fa­
talnych aktualności życia naszego literackiego, zam­
ku ęta w treści tej komędyii Zuakomity Hugonowski
i i  Siemaszko) pryesłaŻ swój utwór na konkurs dra­
matyczny. Poważny krytyk i sędzia konkursowy Te- 
nowicz ęp. Feliksir-wicz), starający się o względy 
Hugonowski ego i młodziutkiej jego córki Stasi (pu.

ie“  1 „  a) ’ informuje się niedokładni" w sekrecie 
prze i Hugonowskim 0 godle przesłanego dramatu 
i sprawia przez pomyłkę, iż pierwszą nagrodę przy- 
znaią nie ortunnej pney  debiutanta ot „Pod Mać­
kową gruszą".
. Laureatem jest na nieszczęście młody a w na- 
lwrnośd swej sympatyczny gospodarz i właściciel 
wioski Bfikasmski (p. Lubicz), zakochany również 
po uszy w S ta s i, który w przekonaniu, źe nie ma 
kwalifikacyj na zięcia takiej powyźnej osoby, jak 
fiugenuwski, dopóki nie popełni czegoś piórem, pal­
nął sobie komedyę i oddał ję  również w tajemnicy 
n t konkurs. Tymczasem to, co mu miało torować 
drogę do ukochanej, staje mu się przez zbieg oko­
liczności zaporą do niej. Dużo starań przyłożyć mu­
si ciotka Kancióska, (p. Wojnowska) by udobruchać 
rozgoryczonego i gniewego na wynik konkur­
su i na śmiesznego zwycięzcę Hugonowskiego. Pierw­
szy, lecz straozny cios, jaki ztdaje Bekasińskiemu 
kryty ka, przełamuje zaciętość Hugonowskiego, który 
córce zezwala pocieszyć przeklinającego sławę swą 
tryumfatora, O. O.

0  w  A  f i  E  F  O  B  U  A .

WiaMi naaio«G, literackie i artystyczne.

—  Z A kadem ii. D nia lt> lutego b. r. odbyło się 
w Akademiii U m iejętności posiedzenie w ydziału hi- 
Btoiąozno-filozoficzntgo pod przew odnictw em  dyrekto­
r a  d ra  Aolla, Przew odniczący pośw ięcił przedewszy- 
etkiam kilka gorących słów pamięci zgasłych człon­
ków A kadem ii: ks. W alerego Kalinki, d ra  Alojzego 
A kha i d ra  Teofila Źebraw skifgo, a obecni dali wy- 
{pz uczuciu swem u przez powstanie.

N astępnie dr. F ranciszek  piekosiński czy ta ł ror 
praw ę „ o  łanach  w Polsce wioków średnich". P re- 
egeut konstatu je, że daw niejsi aulorowie, jak Grzei.- 

8 1  Jauuszow sk i, Z aw aiki, Czmki, G aworski 1 inni 
przechow aii nam  w iadom ość o dziewięciu łanach , 
m ianow icie 0 łan ie  staropolskim , wójtowskim c.z>li 
rew zo rsk im , królew skim  sprawdzonym , h j Domowym, 
frankońskim  większym , frankońskim  m niejszfm  czyli 
m em ietkim , chełm ińsk im  oraz kmiecym większym 

km ieeym  mniejszym. Z tych łanów  jeden tylko, 
to je s t frankoński w iększy, nie is tn ia ł wcale i pole­
ga jedym e na prostej pom yłce ks Solskiego, powtó­
rzonej pizez Czackiego. P re leg en t wychodząc /■ za­
łożenia, że pierw szym  zawiązkiem łanu  jest pierw ­
sza rola pierw otnych osadników w każdym kraju, 
wnosi, £e u każdego narodu jeden tylko być wimen 
łan  rodzim y, odpow iadający wielkością sw ą przecię­
ciu roli każdego osadnika. Jeś li zatem u jakiego na­
rodu dostrzegać się daje więcej rodzajów łanów —  
odnieść je  należy do obcego osadnictw a. D:'-'»)e 0Sfl’ 
dni "tw a w Polsce wieków średnich  tr/.y doby wy­
kazują. P ierw szą  dobę stauow i pierwotne osadnictwo 
szczepu lechickiego między W isłą a Ł a b ą , drugą 
wędrówki z a o d m ń sk ic h  S łow ian, uciskanych przez 
duków saskich i m argrabiów  branaeburskich , w ' u .  
i początku X III. w ieku dc Polski, trzecie wresz-ie 
osadnictwo na praw ie niemieckiem w X III. i XIV. 
w ieku. Późui-j nie było już w Polsce osadnictwa 
na szersza rozm iary. P ierw sze osadnictw o lechickich 
prabylców  w ytw orzyło rodzim ą dziedzinę - k tóra 
w X II. i X III. w iekn m ierzyła około piętnaście m or­
gów, lecz z powodu niejednostajności rozm iarów nie

wytworzyła 'ze siebie jednostki mierniczej. Łan ro-drfto , polsta »18 l „ ni(je p tM o 
cza jednostka. Drugie osadnictwo przybyszów zao- 
drzanskuh me przyniosło za sobą żadnej nowej mm- 
ry roli, gdż Leobici ci s edzieli za Odrą na takich 
samych dziedzinach, jakie m.ędzy Odrą a Wisłą zna­
leźli. Natomiast osadnictwo ostatnie n prawie nie­
mieckiem przyniosło ze sobą obce łany* do Polski, 
Badając liczne dokumeuta z XIII. i XIV. s. w pr^ń" 
miocie osadzania wsi na prawie niemiockiem, okazu­
je się, że na całym obszarze Polski wieków średnich 
przy osadnictwach tych dwa tylko faoy bitfy w u- 
życiu: łan mały, zwany także szwedzkim, flamandz­
kim lub chełmińskim, obejmujący trzydzieści mor­
gów i łan wielki, zwany także frankońskim, magde­
burskim lub niemiecki, obejmujący mergów około 
43. Innych łanów nie ma. Zachodzi więc pytanie, 
ckąd się wzięły jcztery łany największe, zwane ta­
kże królewskimi *i d wa łany małe, zwane kmiecemi. 
Prelegent wvkazuje, że już w XVI. wieku świado­
mość łaou i jego rozmiarów yatraciła się prawie zu­
pełnie, a w jej miejsce weszło pojęcie roli kmiecej. 

16 y v tym wieku wyrodziła się zasada, że wój- 
08 wa i sołectwa są n* skupie, poczęto w celach
'  pu mierzy role wójtów i sołtysów, przyczein 

okazało się że te role *ą zawsze wj {  oJ rói
miecyc . e zas rola kmieca przedstawiała zazwy­

czaj łan jed.D itąd sądzono, że i rC;o wijt0v.ski« 
i sołeckie również przedstawiają łauy, let-z łaoy zna­
cznie większe. Tymczasem „ dokument^# zaeadź- 
czych wiadumcm je-t, że rol« wóilów i sołtysów 
t/edlo tych samych Autów mierzone Były, co role 
kmiece, tylko, że wólt lab sołtVB „ie jeden- lecz dwa, 
irz ,, cztery i więcej łanów na swoje uposażenie o- 
trzwmywał, stąd icb 10 e uyły kilkakro6 więk8ze od 
ról kmiecych. Otóż «zterv , x .
wicie staropolski, rew izo Ikj “y naj,wl«k8Z6’ “ lan0‘
wj, zostają r. eezywiście I  z V»ra,,JZ?ny 
nu małego flam andzk ie lh  s J™  T  ,  *w a , • , , s °  i do łann wx ilkiego fran­końskiego, przedstawiając { t J  ezt
takie łany. Niewątphwio • . ,   ;
wiekszn sa tvlko rnU Wl«c te c/t' r- łany naPwiększo są tylko r.»lami wójtowako-sołeckiemi, zło-
żonemi z kilku łunów fiamLp ]zkich lub frankońskich 
a me samoistnemi pierwotnemi jeduostkami mierni- 
czemi. Łaoy zaś dw i mniej8Z0 . rj.ne kmiecemi, nie 
są n- zem mn,m. Jak ty lk0' półł In-„ im: i ówi afółan- 
kamii franiuńskiemi, wylW0rzP0nem d ą podziałów 
całych ról kmiecych na PÓl rolbi i ćwierćrolki.

Dział ekonomiczny.
Ogólne zebranie krakowskiego Tow arzystw a 

r ®lniczego.
',T al»As ciąg).

W ciągu dnia wczorais7OTn ndbvłv s*? dwa 
pcjiedzenm, u u n o  tego Załal ^ iouo zaledwie część 
porządku dziennego Obr<ia zakodwą się praw­
dopodobne dopiero dziś wieczorem-

W ualszyni ciągu wczorajSZP(,0 rannego posie­
dzenia zdawali w im ieniu komitetu sprawę: p. 
L i p p o m a n  o gospodarstwacn konkursowych i 
o ustawie o szkołach elementarnych * następnie 
hr. A n t o n i  W o d z i c k i  0 dostawach dla woj­
ska. Z referatu hr. Wodzickiego dowiadujemy się, 
że sprawa dostaw weszła już na dobrą drogę. 
W Wadowickiem zawiązała się spółka, dostarcza­
jąca siano dla kawaleryi i arty lery i, w Rzeszow- 
skien* zawiązali hr Alfred Potocki, hr„ Ludwik 
Wodzicki i p. Dembowski spółkę, dostarczającą 
żyta i owsa, a w Tarnowskiem powstała podobna 
spółka, dzięki staraniom ks. Sanguszki i PP- Mę- 
cińskiego i Żaby. Referent zaznacza, że spółki 
pozbawiły dawnych pośredników szkodliwego dla 
producentów  monopolu i zarówno w kołach 
producentów  jak i u wła,tz w orkow ych pamye 
zadowolenie z nowego stanu rzeczy.

P- Męciński daje szczegółowy obraz czynności 
spółki tarnowskiej. Dobro-^ynny jej wpływ oce­
nimy najlepiej -rdy zW»zymJ . że w r. 1886 

j- przed jbj zawiązameno ną 11  000 cetnarów 
m “tr., do staw io n y ch  uo Tanow a, ledwie 3 0 0  po- 
chouziło z kraju, resz ta  ^  z ^ ^ Ier 1 Eumunu. 
Spółce udało się wyprzeć zupełnie ziarn., zagra­
niczne magazynów wojskowych w Tarnowie. 
Mówca zachęL olni.ów, z n a - lis z k a c h  w Kra- 
kowskiem, ażebv H f  *a ^  c° by
im tern większą przyo osł® korzyść, iż Kraków 
posiada większą od Tarnowa zJłogę , społaim oga 
liczyć oprócz tego na liczne u łatw ien ia , który1 □ 
Lie mają zwj t l i  dostawcy. IntendenFurt tarnow­
ska żądała dawniej od pośredników starozakon- 
uych kaucy i, nie żąda jej Jedaak od spółki ta r­
nowskiej. .

Z kolei zdaje p. S t r u s z k > e w i c z sprawę z
przekazanego ' komitetowi rr0 -iana-
ażeby subw encje rozdzielać ni.ędzy to w a rz y sk a  
o k rio w e  w rzadszych ostępach  czasu , a nato 
S  w znaczniejszych kwotach. Na wn.osek 
r^w o zd aw cy  przechodzi zgromadzenie nad tym

w niosk iem  do ^ rz| dk^ i a# p . S t r u s z k i e w i -
Następuje z . J “ m iiioracyjnego. Na wnio- 

8T r e WferentV;'w zyw a Zgromadzenie komitet, ażeby 
poczynił u Wydziału krajowego staran ia , celem 
zwołania ankiety, mającej zastanowić się nad u-

N r .  4 6 .

tworzeniem oddziału melioracyjnego w ] ! ,nku kra­
jowym.

Pierwsze posiedzenie zakończyło się, jak dono­
siliśmy wczoraj, wyborem prezesa. Dziś dodaje­
my ty lko , że nowoobrany p rezes , hr. A r t u r  
P o t o c k i ,  dziękując zgromadzonym za zaufanie, 
zaznaczył z naciskiem , iż dzisiejsza krizis rolni­
cza nie jest jego zdaniem przemijająoem przesile­
niem, i że tern więk-zej trzeba usilności, ażeby 
ziemię utrzymać w polskich rękach, w ezem wła­
śnie polega patryotyczny obowiązek każdego rol­
nika.

Na wieczornein posiedzeniu, któremu przewo­
dniczył hr. P o t o c k i ,  zdawał p. Stanisław H o­
rn o 1 a c s sprawę z czynności komitetu około urzą- 
dzeuia wystawy krajowej. W przemówieniu swem 
wyraził referent pow ątpiew anie, czy wystawa 
przyjdzie do skutku, gdyż władza wojskowa nie 
chce na takich warunkach odstąpić miejsca pier­
wotnie na ten cel przeznaczonego.

To oświadczenie referenta wywołało ożywioną 
dyskusyę. P R o g a w s k i  żąda bliższych wyja­
śnień, tw ierdząc, że słowa p. Homolaesa mogą
zaszkodzić wystawie. Słowa te uważa on w ka­
żdym razie za przedffczesne, zwłaszcza wobec 
ostatniej uchwały krakowskiej Rady m.ejskiej.

P. L i p p o m a n  sądzi , że dziś nie można 
mieć zupełnej w tym względzie pewności, że je ­
dnak położenie wyjaśni się w ciągu przyszłego
miesiąca

Hr. Antoni W o d z i c k i  tw ierdz i, że skoro 
urządzenie wystawy j°s t rzeczą postanowioną, nie 
należy podawać tego w wątpliwość. W tym. sa­
mym duchu przemawiają pp. Adam Jędrzejowioz 
i Władysław Struszkiewicz. Hr. Ł u b i e ń s k i  
sądzi, że dla wyjaśnionu sprawy należy powziąć 
stanowczą uchwałę.

P. H o m o l a c s  wyjaśnia swe poprzednie wy­
rażenie, które me miało takiego znaczenia, jakie- 
gu się w niem  dopatrzono, — a zgromadzanie 
przyjmuje sprawozdanie komitetu do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Z kolei przedkłada p. F o u o l a c s  imieniem 
komitetu projekt ustawy o obowiązkowem zabez­
pieczeniu bydła rogatego od zarazy płucnej i od 
zapalenia śledziony.

Przeciw tem u projektowi występuje p. M ę- 
c i ń s k i. Mówca nie wie, na jakich cyfrach eta­
tystycznych oparł komitet swój elaborat. Zaraza 
jest w Galicji zachodniej nader rządkiem zjawi­
skiem: dobry gospodarz może jej zresztą nie do­
puścić do swej obory. PrzeDrowadzenie tej usta­
wy będzie wymagało niesłychanie kosztownego 
aparatu administracyjnego, a lud przyjmie ją 
z jak największą niechęcią.

Sprawozdawca broni projektu i przytacza dane 
statystyczne. Ilość bydła wzrasta i dochodzi już 
do 1 ,700.000; w ciągu siedmiu lat padło na za­
razę płucną 20.000 sztuk, a równa ilość zginęła 
zapewne na tę chorobę bez wiedzy władz, gdyż 
lud wiejski niechętnie donosi o wypadkach zara 
zy. Mówca powołuje się na przykład P rus i 
Moraw

Za projektem przemawia p. D o l i ń s k i  w in­
teresie hodowców, którzy nie mogą dziś ochro­
nić się od zgubnych skutków zarazy, gdyż wło­
ścianie z umysłu ukrywają większą część wypad­
ków. Stan rzeczy zmieni się, gdy każdy włościa­
nin  otrzyma po zabiciu bydlęcia całą jego war 
tość.

Po dłuższej wyczerpującej dyskusji przyjęto 
w zasadzie projekt komitetu i polecono mu po- 
czyDić starania celem uzyskania dla kraju odpo­
wiedniej ustawy. (D n )

Telegramy „Nowej Reformy"
CZ  biura korespondencyjnego.)

^  lutego. Na dzisięjszem posiedzeniu 
jcrńłowo na B-r  ° ronJ  krajowej odpowiedział szcze-
f f i a f c s r a a ? *  *  „  M * ,  * *

o pospolitem  ru szen iu "3 * ” S8' erB % »

p o S i R f n i s t ó  •*>» “ 0 •% »;
odrzucony 185 glosami p r a J iw  n T Ł " ® ' * 

B uda-Pnjzt, 25 lutego. N one,urn wygierstio 
deputaey. kwotowej proponuje zniesienie prawo- 
mocnosc1 artykułu IV ustawy węgierskiej z roku 

a więc ustawy austryackiej z dnia 8 czerw- 
c a r .  i ł . i , a natomiast przyjęcie obustronnie 
dochodoy. surowych (pc stronie węgierskiej łą ­
cznie z dawnem Pograniczem wojskowem) za pod­
stawę obliczania kwot na wydatki wspólne. Obli­
cza stosunek kwot na wspólne wydatki bez po- 
trącania jak iegoU w iek  pi3Centu na niekorzyść 

O T  tr tu łen‘ Pobierania dochodów z Pograni-

Bertin 25 lntugo. Z trzeoh w y L r L  ptónTejl 
szych dostały się dwa miejsca stronnictwu cen­
trum, jedno stronnictwu cesarstwa.

Berlin, 25 lutego. Nordd. AUg. Z tg . dowia­
duje się , że list papieski wychodzi na to ,  aby 
przestrzedz katolików, by nie głosowali za dem o­
kratami socyalnymi. Papież zwraca uwagę na to, 
że w listach pasterskich oświadczono niejedno­
krotnie, iż ze strony socyalistów grozi kościołowi 
niebezpieczeństwo.

Paryż, 25 lutego. Temps otrzymał depeszę z 
R z y m u ,  wedle której król wyraził przed kilku 
nosłami stanowcze życzenie, aby nowy gabinet 
szedł w kierunku polityki Robilanta i aby pozo­
stał w ścisłym związku z Niemcami i A ostryą.

Londyn, 25 lutego. W  Izbie gm in oświadczył 
m inister śm itn , iż rząd nie ma zamiaru zakazy­
wać wywozu koni.

Rzym 25 lutego. Kardjrnał Jakobini zachoro­
wał znowu; stan zdrowia budzi obawę,

Rzym, 25 lutego. W gminie Bajardo zawalił 
się kościół i pogrzebał w gruzach swoich 300 
osób. — W O neglia, w D ano-m arina zawaliło 
się wiele domów, zasypując wiele Osób.

Nizza, 25 lutego. Zrana było znowu kilka lek­
kich wstrząśnień.

Ateny, 25 lutego. Zrana w całej G-ecyi było 
trzęsienie ziemi.

K onstantynopol, 25 lutego. Generalny proku­
rator trybunału kasacyjnego Rizbey przeznaczony 
na specyalnego komisarza do Sofii.

D elegat Greków wraca jutro do Sofii.

* telegraficzne.
B i e L d * i o  w l e d o ń a k l e j

T irg na zboże. Kraków dnia 25 vT , .
s ie jo m  ‘argu notowano: & 1Ut9&°- Na dzl'

Ceny za 100 kiiv.gr. n e tto :
Pszenica biała . . . .

„ ż ó ł t a ........................  * ' 9-30 9'60
  ‘ • — • ■ -

Jęczmień . ‘ ’ 3 T6 6-85
Owies ' 6 '20 7-40

Dowóz mały, zastój ogólny w  tń  ■ 6 00 6’20
7 W kuPnie i sprzedaży.

Targowica drobnego bvoła wi a .
tcero. Na dzisiejsze targi drol ^  d 24 lu ' 
aosiawiono 3805 sztuk cieląt ydła zabitego
887 „ w  i [ » «  j . g L  3 ! ' ,  1622 8.16,
znv było 3120 sztuk świń ż y w v T W1Cy nier°gaci- 
2525 sz;uk żywycb owiec. OnrA^ 1 & na owcz®j
58.910 kilogr. świeżego mięsa wieleg°/*do*''eziono 
siwa. 6 ę a 1 w>el® różnego mię-

Płacóno Za cielęta po 40 do 48 
rowe po 50 do 58 ct„ za zabl  ,  Ct;> z* wybo- 
o2 za młode świDie żywe n . y ,n’e P° 40 do 
bit- owce po 36 do 46 et za Pv-, do S o- za za- 
siaki żywe pła ouo p0 32 d iJo ff  ^ m.: za P1'0' 
surowej; a za owce na wywóz „ T-,' kil°gr- wagi 

p . -  I lr . „  12  PO 1 7  00— 21
znuiijj, „i, bei podalk„ ro-

dnia 23 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka ren ta  z ł o t a .........................
I>0/0 austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Aucye k r e d y t o w e ................................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to fr&nkówki za sztukę .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

S r a k ś w ,  d n i a  2 5 /3 .  
nei bieiaoego kunonr.

‘ublę papierowe ro**yj»lde 
oj?*’ .  uiem ieekie. . . . 
p „  irankówfea złota . . 
ą i, ł^^yazka 1 raj. .tali i. .

.5 *  ru?°*yezka irM *alic*  obligjoyg in iema gal. aa ilr . ’ 00 k. m. 108 'b  LOS 60
'  * A Lnty b a n n  kraj. za zh . 100 96 SOI 97 50O % fll*l!̂ ! i  7—~ T Tn__;_ HO -«tl

a 100 rubli 115 ao.116 25 
10® J87-. 62 5 )| 68

10 «7j i0  16 
r t  Ot. 100 100 6OJ108 -- 

10) 94 —■ 91 -

. O big i'
Ui»l, (n lt. Tow. kreń

41, • • *
” ■ » ■ *

6 *  
l *
5 »
*%

Bar u hip.

zaat. Król. Pol. 
ukwid „

I Emio 

U. Śer

z prem. i% 
zwr. za 40 lat 

rabll 100 
.  leO

za

L w ó w ,  d a l a  3 4 /3 .  
ber bieżącego kuponu.

Akeje Banku hipot. gal. (dywid.) na i ł  
Listy za-i Tow. kred. ziem. sa zł. 

4 l/ .s t^ v B n " « » »
\  , * » t u » *■

k 5  i .“ Sty *uut. B anki krajów . . 
fiłi ' a*f ł ;ankn bipot. gal.

S!0o
100
100
lOo
100
100

99 50 
95
MZ 75 
99 -  
99 90

iijJÓ -
97 75 
99 76
98 ~

i ** Obligaeye indemn. galie. zaz.lOOm.k. 
?  %r , ^ ^ QyQ pożyczki krajowej m  z* 100 
.  olig. komun, Banku krą), aa łr« 100

876 -  
100 —  
98 75 
94 
ib 76 

9b — 
108 76 
96 -

LOO 50 
96 60
98 60
99 .0  

lOu 86

1( 0  86 
9b 75 

100 76 
94 50

T l lc d e n .  d n i a  3 4 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

nu Leżącego kuponn.
5 >  Kenta auitr. papierowa ab 16%  za zlr . 100

8P5 —

100 30 
99 50
96 60
97 2b 
1)8 76

104 60 
76 —

R a m a w a ,  d n ia  2 4 /3 .
iw* bieżącego kuponu.

Liuty zaetawne i r. 1869 za rubli 100“>* — -4 % Listy likwidacyjne. . .  „ „ jOO
6 % List/ zaat. Warszawy L Em. „ „ 100
5 4  . » • „ 1P0

.  ,  » S -  » » ,  lflP ~„ „ n iv. „ „ „ ioo;

■5%
101 2C’| 4  
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99 M  
98 761 e o oi

 98 * 1
6 %
3 *
0 *
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4 4
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OBLIGACYE KOBONT WĘuIKj 8K1EJ.
Kenta złott na 1000 złr. . »a zh. 100

Iz  . ..s papierowa. . j/jT

OBLIGACYE 1NDEMNIZACYJNE.

Obi. ind. ab 10 % esc. Gaheyi za 100 m. k.
1 0 ,  , Euku*. ,  100 „ „

* " 7 *  „ Siednfl . 100 , ,
* ’ |  7 4 f ^  ęgler. , 100 ,  »

różne in n e  pożyczki.
Losy Donau-Begulir- z 1CT0 za sztukę 1
Potyczka » ■ ] * * *
Serbska pof. pr po JuO fran..
Losy Tureckie P«-. » »

USTY ZASTAWNF.
% Bank 'Tajowy galicyjski za zlr. 100 87 50
Banku hipotec ^ego galic. .  .  100 lim

bip. gM. i I®4  F«» mp- 6 4v-let
Zaki :r ’e. »-w Krai 16-1

104 -  
108 50 
103 80 
103 8(

114 -  
106 -
80 40

Kurs w wal.
anstr.

złr. et.

78 35
79 85

109 15
96 45

650 —

274 60
128 06

10 12
6 01

62 72y,

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r : 
l f t d e t i s z  M o m a n o u f ic z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rufaryk& „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje,

NADESŁANE

Trwałe wyleczenie. W goścu, w reumsty® y
bólach pleców, rąk, nóg i stawów, naoier88ku.p„, 
ginalną wódką francuską Moils są bardi
ne Cena flaszeczki 80 cnt. poCZtowem A.

Codziennie rozsyła za pobraniem ^
M O LL, . p , , ] , . , , 7! o. k.
deń. Tuchlauben 9. W  a p t e k *  źnie prepa-

ryf łÓMn,aTP/ 0WillC'yi “ ' ' l i  f p0dPi8emratu MOLLA z jego mark^ 08tatniej Btro_
Składy w Galicyi wymienione s%
nicy tego numeru.

164 60 
104 60 
104 80 
104 80

114 75 
loe bo
30 90

°BLIGA0YE PIERWSZEŃSTWA KOLEI

l i  f e ehta • • na 30" rfr. za 10C
4 ?  półnoen. na 30u „ ,  10(
6% ko£ ; \  Jl“ - r 1881 "a 833 . 10(KoBzyeko-Bognm. 200
*5 Lw"r*er * 1884 300’*•ab 13% “ 433Z ? " W;-Cz®ni. z 1884 n i  300 sf- -.aa
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™ fjfi 30 90 B t  pJL J ^ t  * 500 fr- 16 73 16 -  Pr*Ł.-Łup. I. Ei» zOO iłr,
‘ 0 «  S onlu8tr  • . na ?eo „Muraws.-tizl. C.-B

,5109 61)

Li
iU*L87 16 97 40 4% 
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lQ f * 0 1* 0  89 416
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Gai. Tow, kied*zi£~i stttre 
Banku austro- węgierskiego

4  .  • ■
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100 
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i 00 
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)00
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10 -•
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96 80 Rudelfa . . .
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1 9 -
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kredTtowr krakouĝ iik kredytowy krakowski ,, 

AKCYE KOLEJOWE.

6 10 
f/4 60176 —
4 ,6  fl 
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Ferdynanda Półnoen.
10-60 ] rujinka Józefa 
10-60 Karola Ludwika

9'9s Siedmiogrodzkie * . " . ! ’ 
. tr. Staatseisenbahn . . .

“ • J^bardj (SftdWw) . .
l6-2->(ZeglugL na Dunaju . . .

a* 200 ił. 
.1050 „ 
.  *00 „ 
.  *10 „ 
.  *00J » 
,  200 .  
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W A L U T Y .
Dukaty Młnc ważne . . . .  le Mtukę
90-to Frankowk,........................
2"-to Markówk.................................  „
Pół-imp«yuły roe pełne ważne .  „
Funty ..................... ......
Banknoty w ie e k l i .........................  „
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10 11 
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10 lx 
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N r .  4 6 . N O <V i  B E F O K M  A. Kraków, 26 Lutego 1887.

towarów, znajdujących się w ma­
sie konkursowej A d o lfa  R a -  
p a p o r ta ,  jako to damskich pła­
szczy. okryć, paletocikow tak zi­
mowych jak letnich, materyj na 
płaszcze, przyborów do tychże 
i t. p., odbywać się będzie codzien­
nie w sklepie w R y n k u  głównym, 
1. 5, I piętro, t y lk o  d o  d n ia  
lO  m a r c a  b. r« 384 i

Gospodyni
na wieś, obeznana z wi°jskiem go­
spodarstwem ,  p o trz e b n ą  j e s t
zaraz. Wiadomość przy ulicy św. 
 Gertrudy, Nr. 5. 583 i a

t r a w a  m iodow a
(holcus Unaiui) 352 2 10

własnej produkcji
św ni., i p, wną sprzedaje Zarząd dóbr 
Ubrzeż poczta Łapanów po 4 złr. 
wraz z worKiem i wolną odayłką. Pj zy 
wzięciu naraz 10 korcy jedenasty dodaje 

się bezpłatnie.
Również sprzedaje się 
K o n ica  cze rw on y  czysty bez ka- 

nianki po 50 złr. za 100 kdo wraz 
workiem i

Konicz szwedzki po 36 złr. za 
100 JuJo z workiem.

Proszę adresować wprost, gdyż Ea 
rząd nie utrzymuje składów.

A .  B I A S I O I N
( d a w n i e j  J .  M i k a  i  S p ó ł k a j

handel pod aniołkiem w Krakowie
poleoa świeże

W i n o g r o n a  Ł u r a c y j n ©
W inogrona h iszpańsk ie  Almeria 

Jabłka rozmarynowe 1 renety 
Gruszki spinoca i cytryrńwki 8 

i  k a la fio ry  w  p ię k n y ch  różach.
6 7

Prem iow ane na  w y s ta w a c h  p o w s z e c h n y c h :  
w Londynie 1*62, w Paryżu IS07, w Władni** w Paryżu 1S78.

fo rtep iany  na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej aa Ariecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cr&mer, V/ilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., -400, 450 <h 550, 600 do 

BoO złr. Fortepiany z innych fabryk ud 280 złr. do 350 złr. Pianina od > .łr . do 000 złr

m
Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelaer,

Wien, VII, Burggasse 71. 181 6 30

JÓZEF R U DO LF
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska

dom W. E. hr. Stadnickiego 
Filia: sukiennice Jfr. 16 

po.eca własnego wyrobu 
SKŁAD P Ł Ó m  fOW EUU, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

płótna na prześcieradła bez szwa,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,
r ó ż n o k o l o r o w e  i  M a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, BILLIZNĘ STOŁOWĄ N A  6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką damsaą i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zabioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e l t .  p . ,  

a zarazem npraozam Szanowną P T. J ulliezr.uść, aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroó towaru po jak najumiarkowańszych cenach, uśmielam się 
- . prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
H  137 86 150 Józef Rudolf.

giasss

G ł i ł o p i e  o
w wieku około lat 14, t lobrr-mi świadectwami 

szkolueini, zoaleśe może miejsce jako

p r a k t y k a n t
v  handlu » ln  A. Ciechanowskiego w  Krakowie.

Zamiejscowi mają pierwszeństwo.388 1 3

Psy bernardyńskie
m i e a l ę c / n ^ ,  d o  s p r z e d a n i a  vr P o d ­
g ó r z u ,  u l i c a  H i ś l u a ,  J O o ,  u  w ł a ­

ś c i c i e l a  d o m u .  387 1 3

poszukuji: mias-to z ludności* przeszło 
5000. W m ejsou ani w okolicy lw arza 
nie ma. Dochody: 120 złr. na pomie 
szkan e, należyt ść za o^lędzmy zmar 
łych bydła rzeźnego , dochody sądowo 
lekarskie. Zgłoszeni \ do I marca do 
zwierzchności gminnej w Sokołowie pod 

Rzeszowem. ?77 2 3

W. Mm
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 
oleca bogato zaopatrzony skład wszel-E

L

iego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki* 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
JW C e n y  a u t  l a r  K o w a n e .  W l

243 25 SC

o l l a  P r o s z k i  S e id l ic k ie .
Tylko prawdziwe

25 Obarzaneczków
bardzo smacznych za lO c.

w sk lep ie  p ie rn ik ó w  263 24 50
L. Czyńskiego, Sukiennice.

K t o b y  n i l a l  d o

folwark 50 do 100 mórg
w okolioy W a d o w i c ,  M a k o w a ,  S u e h j  - 
J o r d a n o w a , M y ś l e n i c , S k a w i n y  , 
W ie l i c z k i  ,  J a s ł a  lub K r o s n a .  raczy 
się zgłosić do Administraeyi „Nowej Reformy". 

368 2 4

Do tpajęcia sam p  m i  
m i e ^ z k a u i e
p r z y  u lic y  B a to re g o . I i  3
1 ckirj), II  piętro, skła ‘ające, się Z p .ę-
Ciu pokoi, prleapckoju . kuchni, gai ku 
oszklonego, z wygodami w)łiji nie o 

schowania na HI P e- 
z jedną tylko

partyą i dwóch oiwnic. 307 2

użytku lokatora, 
trze, strychn wspó nego

100 z l r .
zapłaoone będą natychmiast temu , kto przy 
użyciu „Tj nktury Keralj n“ apte* 
kurza 8cłinełd’a w kilku dniach bez 
bóJu odga.utk< w swoich się nie pozbędz e 
Cena poi daszki 6 0  cut., całej 
flaszki 1 złr., pocztą 10 cent. więcej, 
w Aptece St„ Ueorgi-Apothekb, 
Wien, V, Wimniergasee, 88, gdzie 
wszystkie pisma adresować należy.

Skrad w Krakowie w nptece Stookmara. 
Ostrzeżenie ‘.by dostać prawdziwy 

yfeparat, trzeba żądać wyraźnie „Schnei- 
“ 1 Weralyn tynk tury. 196 3 8 

“ • Aptekwz Sobneid, St. Georgs-Apotheke, 
1<!Uil Pan tak dobry po«łać mt 3a-

gzeczkę „Tjnktury Keraiyn" za zaliczką — 
zarazem donoszę Panu, ie  srodec ten okazał 
się bardzo s _ nucimy

Rosenberg,
Temts c J ia c K j^ Foderlaa Karyntya.

M i l k a  A g a t ó w
znsjdzie stałe zajęcie 

i f a b r y c e  ro b o t  p o z ło t n ic z y c h  i r z e i -  
la rs k ic h  A. Krywulta* ulica F lo ­

ry; ń ska , 1. 1. 358 4 6
Kaucya lub poręczenie wymagano

M a s ł o
nieseIon» deserowe po 5 złr. kuchenne dosko­
nałe po 4 złr. 50 ot., rezsyła w paszkaoh 6-cio 
kilogFimnwyeb, z opakowaniem i franco, K h - 
rząd dóbr N o w e  S i o ł o  p o d  S t r y j e m .

108 35 0

jeżeli na etyfceoie k»*aegiTj^j: 
dolita w/drukowany jest orzeł 

1 firma A .  M o lk o .  
Trwały i pewny skutek ty0fl 

proszków w najuporoz7wszj0j,
olnrplnniaota, żołądka ł trzewlów,
brzusznych kurozach zo/ądka, 

zaflegmieniu, zga- 1 i unroni 
oznem zanarciu sioica, w e.er- 
pieniach wątroby zasiu.aoh, rwie 
i hemoroidach, w najrcuudj. 
szych ohm i Łaoh kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym p r o .  

szkom obszerne wzięoit
g p i.;’* U K  1 ^Fałszyw e wyroby będągsądownie śmflane. ' S S  i 

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y  g i n a l n e g o  p u o e ł k a  1  z ł r . w - a .

Tako w c i e r a n i e  dli okuiecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głcwy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich 8kwiczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. K e w n ę t r z n l e  z wodą znleszana w nagłej słabości, wymj0_ 

tacu. kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w p o d p i *  

i  z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  U o r w e g j  i )

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e ń ! a . - k  p i e r i s i o d y c b  1 r ł ę „ f 
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h e r o b a c h  g r u c z o ł ó w ,  mdzież dla 

poprawienia ogólnego odżvwienia wątłych dzieci. - - 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniozego użytku.

F l a s ł k a  z  o p ła i e m  a z y e l a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a . _______________
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dooławcy nadwom., Wiedeń, Tuohlaubsn
U f t r u a z a  P .  1 , J*ubliczr*Oać w y r u i i t i *  i ą d a c  p r e p a r a t ó w  J H O C L A  i  l i  t y l k o

Sc i ir  . y j m o u n n , n o . . O ^atm onr »- m o ją  ».»jh Ką o ch ron n ą  i  podjA sem ,
a. ntr»yma«.ją w KRAKOWIE K. W iaini.wski, »pt., W. Redyk, »pt., F. Sobierajeki, a p t .

t  h r n  i^ n T M ^n  ł  n F n I1fUCb;  M / " “ n  L * ,  B lA Ł T  E ‘ Ke' er *Pt -' n  BRO ) k ć f i  1. K ula*, apt.
?  »  al ; w ABOSŁAW IU j  W l.ł, - k i , apt., i J .  Roba . aut.; w t L fl O

AVIh J  Beiser, a d . ,  i S. R .okcr, apt., NOM YM SĄCZU R. Jakubow ski ap t., W. Fil ipeh aptek, i 
K osterkiew icz vraj»>: w NOWYM 1 ARNU p. Laur; w 'o,SW IFC 1H IU  J . LSwenbrrg : w PRZEM YŚLU 
F, żal lik, apt. i Mańkowski, apt.; w POUGÓRZU BkaKal-k, apt , w PRZEJB.YŚLANAOH E. b a ra D o w -  
ski, apt.; w RZESZO W IE W. Schaitter i 8p., J .  K arpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoczańsk i, apt.; 
Vf STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz, apt. i A. Beill, apt.; w TARNOPOLU F. Jam rogiawi:1* , apt. 
w TAfcNOW IE W . MUldDer i Bp. , F r. L eszczyńsk i, H. W iarzycki ; w W ADOW ICACH K. Fiderkie- 
wica; W ZBARAŻU Izydor Sdssermaan; w ZŁO C ZO W IE F. Pcttcsch, a p t

,Zum goldenen 
ReiCfisapfeU J. PSERH0FER

PIWI ŁK I C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W

apt. w Wiedniu 
Singerstr. 15.

dawniej *w in* p j z u ł k n i u i  u n i w e r s a ł  n e n i i ,  tamugują na tę nswwę ja t  najsłuszniej, 
rsecayw. •'< rue istnieje żadr i chorob, w którejby pigułki te me okutały w bardzo wie- 
'u  wyp K — -.te. cudownej działalności. W nsjuporoaywszyou nypadksśoh, kiedy wiel* 
jin j oh lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tyob pigułkach niezliuzone razy i jjo 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  s  1 5  p i g n ł k a m l  S I  c  . r w ó j  sz ą  p u ­

d e ł k a m i  z ł .  1 *8 ,  pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1 *1 0 .
Za poprzedrtlem nadesłaniem kwoty pier.ięinej wypada przeiyłka opratnle: I zwój pigułek 
I złr. 2S ot.. 2 zwoje zir. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3*40, 4 zwoje złr. . 40. i zwoi złr. 3-30, 

10 zwoi złr. 9*20. (Mniej jak jąi en zwój nie w ysyła  lii )
Nadeszło już muóstwo lieiow, w którjcb konsumenci tyoh pigułek za odzj tkanie zdrowia po 
przebycia ciężkich chorób, wyrażają sw« dzięki. Kto ra i użył tego środka zaleca ;o  dalej. 

f i K " “ ®  w i e l u  p o d z i ę k o w a l i  p o d a j e m y  l u l a j  k i l k a : " K f l
Leonj-ang. 15 maj& 1S8S r.

8zai bwny ] „nie i p ,ń „ k ie plgułk i dsia ła ją
p -awdziwie cudownie, n ie są tak  ja k  inne za­
chw alane środki, lec* pom agają rzeczywiście 
na wszystko

L zamówiunych na W ielkanoc pigułek ram 
dałem  prawie w zystkie przyjaciołom  i znajo­
mym. a wszyst^ one pomogły; aaw el o.1; o by 
w * - jZym wieku i * rozm aitem i cierpieniam i 
wit»°r ° ft doznały przez nie jeże li ule całko-
^ Ite  i  -owie tc zn»czuą ulgę. i chcą ich da- 

wa'i ’ Upraszam zatem  ó ponowne przy- 
k t i n l  ^® ClU *»&■_ Odemnie i wszystkich,
w ie\i^n^ a Pomoc4 Pańskich  p igu ł-k  wyzdro- 

’ Jserdeczniej8Ze podziękowanie.
M arcin Deutinger. 

Szanowny'* j w  ®78rKY. 16 IuteK° 1882 r-
wiedzenie n*jserale 1 słów na wypo-
Paósk ie  pigułki C*.n ,f j“ eK0 P°dz>ekowania za 
m oja żona, która po BoS“ wyzdrowiała
wała, przez Pańskie *• U t ci?ik o  choro- 
,  U ' kolw iek je*zev  ;pig l‘ki czyszczące krew 

*7 **4ywąń m usi, to zdro-
ba lsa m  na odmrożeniaT —

r a ,  uznany od wielo lat i‘ak rn W  " 
„zt środek przeciw |ako najpewniej- 

iud2iei

wie je j tak  się polepszyło, i i  a młodocianą 
rzez kością może sprawować swe obowiązki. 
Z  mojego podziękowania proszę dla dobra 
w szystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  ft zarazem  zechce mi Pan przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j a y  N o w a k ,  ogrodnik.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że w szyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam  na odm rożenie, który w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków  uniwersalnych, chwycić się P ań­
skich pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję wiec Panu, że choroba m oja po 
4 tygodniach użycia leku zujiełttie ustała i ż« 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jomych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.
W iedeń 20 Lutego 1881 r.

Z szaeunkiem  £J. ▼. T.

środek domowy.
S0 ~ l  BABKI ZAOSTRZONEJ, ó ió S i J r g j ^  

do (konały środek d«mowy’ kurczowy ltp. Flas4n<SÎ ^d\ ao iso 
nhryjAę, 
B(' ot.

AMERYKAŃSKA
środek przeciw wszystBm g 2Q ot
umatycznym e itrp ie flio n i^______ ____r-—
 —   — — Bernhar-LIKiER Z  Ź J 5 i  ALPEJSKICH -  . . .
oa. U a t/k a  Złr 2-6f ,  p ó łf la 8̂ 1

POMADA TANNOCHINCtfA J. Pnrhofera, od
dawien dawna przez lekarzy i Oboby pry­
watne uznana jako najlepszy środek lo 
poroutn włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STBU- 
DLA wielokrotnie nznanj przy ranach od 
pohnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzoda< t wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryod/cirie odnawiających cię wrzodach 
na nogach, bolących i rozognionych, pier­
siach, i podobnych cierpieniach Słoik 50 et.

u n i w e r s a l n a  s ó l  p r z e c z y s z c z a j ą c a
A. W. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom utru­
dnionego trawienia, j a k : bolom głowy, za­
krętowi, kurczom żołądka, paloniu żołądka, 
eł^płłnlom  he noroidaluym, zatwardzeniu 

— I j jPj Paczka il ił .___________________ _
w6dKA FRkMCUSKA. M s ż k a  00 ot.

ESSENĆVa NA 0CZY_ Dra_ RÓ#ip8l'*“®ena Ph‘)u8z^  PftZECIW P0CENN NÓB. Pudełko 
Flaszka złr. 2 50, poł flaszki rfr. 1 &«• 84-

W t w ^ l k l e  . a f c o . « o p » t j c * » e  mą z a w s z e  w  z a p a s i e
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są Jesze*®' “•  8 łi^*je Wozelkie w austryaokich ga- 
zetaon ogłaszane krajowe i zagraniczne apteka *«6olno<ci; niebcdace na składzie
^  zestaną na żądlnie natychmiast sprowadzone i jat  najUniej' 1927 11 12
&Ę? Przi-yłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej z lozką, lub za gotówkę.
Pr2y  nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przokazem pocztowym} wypada porto znaoznie 
nliej, jak za zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe szczególności Ulaj„ tafeie na gkładzie 
W. Redyk i J. TrauozyAski aptekarze w Krakowie, i Jamrófliewicz, aptekarz w Tarnopolu.

Fabryka ubiorów męskich i

HEILMANNA K0HNA
dziecinnych

i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, i i  otworzył
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Stissera Nr. 9 I. piętro
f i l i ę

swej fabryki
ubiorów męskirh i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wvrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względj uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 58 100 H e t l i u a u u a  f i o h n s  i  N j n ó j r .

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w y s z c z e g ó l n i o n e  z a  s w e  z n a k o m i t e  w ł a s n o ś c i  

7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Mydło do golenia brody 25 ut
Mydło migdałowe lo , 20 i 25 ot.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct.
Mydło palmowa, żółte 6, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 ct.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydłr ziołowi otrzymujące się prrez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno - żywiczuyeh,
zułtkornUu ZB

Mydło piżmowe, posiada oardzo przyjemny piż­
mowy zapach 30 ct.

Mydło paozułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiy me 80 et.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i *50 ct.
Mydl) oliwne dl* dzi*«i 30 ct.
Mydło z gleł s o u o w yo h ,  przyjumne w użyciu, 

skuteczne oebrania skórę od liszajów i wy 
rzutów 30 ot,

Mydło balsamlozno, oozy.zeza skórę, nadaje bia­
łość i delikatność 30 ot.

Myuło fljołkewe, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- 

oeozue, twarzy pr/w raca świętość i bia­
łość 60 ct.

Mydło bygienlozne przetłuszczone, nadzwyczaj
dćlifrftrfe i * eu/a Im e zastosowane do twa­
rzy fo ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wyl i.lenia skory na twarzy i rękach 60 c 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i onroni

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za wiera 35 % 
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskórek 20, >0 i 40 ct

Mydło glicerynowe płynne, we flświeczkach, oczy­
szcza skórę od pryszozy, liszajów, trądzi­
ków flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, ds myoia r |k , 15 i 25 ct.
Mydło lumoksowe, do myoia kołnierzyków i man­

kietów gutaperohowyoh 60 ot.
Mydło t>mułowe znakomicie oczyszcza skórę od

wgTolkioh wryr7.ntów J
My.,ło karbolowe bardzo korzystnie myć ręce, 

twarz , a  nawet oał» oiało w czasie epide­
mii , celem ochronienia się od zakaże­
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielsiem powodzeniem uiy- 
wa się do Zni8zcz»n :a pry szczów i wszel- 
Kiego loazajr wy.zutów na s-Orze 25 ut.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam sU m ych 
25 ot. ,

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen f  i pie­
czenie skóry, t suwa wyrzuty i czerwoność 
* twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk , kawa­
łek 11-' ot-

Mydło mlofciczabskie, znazom ite, 10 ct.
Mydło smOiOwe, zawiera *0% czystej smoły 

jdziegom usuwa pryszcza, liszaje, ws/elkie 
wysypki skórne, pousnie nóg i łupież na 
głowie 30 ot.

Mydło omołowo-glicerynown, miękczy i oczyszcza
skore od liszajó-  — j - h-*— = - -  i-----
łek 30 ct.

trądziEÓw i t. p., kawa- 
216 7

inie oczyszcza skórę i carom od prysz 
ezenia się 30 ct.

NaDyó można W6 LwOwiS w sktopaah ■ I»snyefi ul. Kopernika , 1. 3, Hot-T Eu­
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukieunice, I. 20. W Czer 
niowcach Rynek, 1. 2 orat wo wfczy8^^^1 P 'erwsyorzęiiiiy.-h sklcpacli i aptekach

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Z łr. 1 .2 5  kr.

s a napoje smaczne i strawne w  n a jw yższym  
Stopniu, nabyte p iz e z  destylowanie najszlachet- 

nlejwyeh owoców.
Można jn nabyć we wszystkich lepszyoh sklepach korzennych.

Am sterdam er Lm nenr-Falirit-C om m anait-G esdllscliaft in  Modlina ie i Wien.

FABRYCZNY SKŁAD P A S TY W0SK0WU DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w  K r a k o w i e  R y n e k  UTr. 8 3 .

SKŁAD TOWAKńW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korcił szklannyoh, . ,

Guzików, Jedwabiu, Nic>, BawełDy i innych potrzeb do »*Tc)ł 1 a‘hŁ
Sktad Różańców i Koronek Kokosowych, ko&wiych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pa«yj«k * / ®ra ^ w-

PliZ YHtiHY DO ROBIENIA .
Liście papisrowe i batystowe, Papie*Y kolorowe i Bibułki

w nnjicpszyob g»tnok»® •
I g ł y ,  K o i y r a k i ,  f l e y z o r y k i ,  K o i *  i  » r * y w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i P łótno intr°hgatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKÓWS-

Złełe do roból pozł*4"107̂ 01 farby  • lakiery. 138 143 300
S C -  Zamiejscowe ob«t»lankl natychmiast załatwi*.

1

B l U k  O
Stowarzyszenia H^ijaelet

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Nrakowle
pod kierunkiem 

A . D E M B O W 8 F I O
poleca Szan. Rodzicom i ,, lekunom

nauczycielki
polki, francuski i angieT . — oraz 

bonyi wychowan ij ule
tyehże narodowości. 159 57 0

Dzierżawa około 200 mórg
1 '/i  mili ca  ko le i, tuż przy szosie, w 
W. Ks Krakowskii-m położona, jest na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia. K apitił potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. W iadomość w Admin.

„N. Reformy". 359 2 0

nćiiłlioioBiwjgtłwybkriLjowTfJiiga^aiiciijek.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobo

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod .Kcrsną" w Krakowie. 

Syrop balsadilczno-zloltowy usuwa sadawuiony 
najnporczywssy aaszsl, chrypkę, duszność, *»- 

fiegn isnie. plucie krwią i t. I. Cena 75 et.
ZlOłka karpackie u; -wają kaszel dlagutrwały, 

ąatar p łu c , astm ę, dławienie w garuis i t. d. 
Oena 40 ct. 1631 27 0

Łktrakt szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę, brak 
powietrza, gdyż rozpylony rozpylaesem w po­
wietrzu, nap jłnia pokój długotrwałą zdrową i 
orzeźwiającą wonią lusów szpilkowych. Cena 75 
ct. i 1 zlr 50 et. Rozpylacz 1 zli 20 ct.

Pastylki ziołowe, złożone z wyciągów ziół 
górskich, smaku wybornego, usuwają najupor- 
ezjwszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, ko- 
klnsz , plucie k rw ią, kaszel konw ulsymy suoho- 
tniKów i bezsenność pow«tajacą z tych cierpień. 
Cena 50 ent.

Jedno z wielu podziękowań brzm i:
Przesyłam Panu list dziękczynny od mego są­

siada za przywrócone mu zdroe ie. Jak Pcuu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i za­
dawniony kaszel, skutkiem którego krow rzucała 
się ustam i, doświadczyła zbawisnuych skutków 
przez używani* syropn balsamiczne-ziołowego, 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowjeh. Te 
osćitnie nosi weiąż przy sobie, a gdy poezuje 
zbliżający się kaszel, używa zaraz iedną pastyl­
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem. 

Czerniowee, d. 20 ozarwca, 1886 r.
Stefan P aw likow sk i.

P. S. Pański ekstrakt szpilkowy je s t tak wy­
borny, ie nawet najzdrowszy c.łowiek, w poko­
ju napełnionym jego w onią, ozuje się rzuzwiej- 
izyin.

Utrzymują na składzie aptekarze : we Lwowie 
Kuaker, w Tarnowie Reid, w Tarnopolu Jamró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

O s O D - FTrsfl ■ rfl- ifl*-

BIURO NAUCZYCIELSKIE
( I n s t i t u t  P ro tś e ie u r  des jem m e s  de la  
so u ite  P a ir o n a jf .  de V P rtse ig n em en ł)

J ' Z .
W ie d e ń , ochoU enyusse  3

Uając stosunki z zakładami naukewe- 
mi głównych miast Europy, zajmuj* się 
umieszczaniem nauozyoisli, nanozyoielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jnk najprzystępniejszych.
143 41 6 i

zostającej pod nadzorem i kontrola

król. węgier. Ministerstwa nąndlu
Białe s czerwone 

stołow e, deserow e i kuracyjne

T O K A J  F
według poszczególnych eonmgów. kti.-e fozsyła

nu żądanie

Filia tejże Han ?ey
w Krakowie, ułic-a łagiellońsi • ■ *. 5

0bok t - a t ru .  l 12
64 5 6

liwupiętrowj, /, 4 oficyn.-nil' ,  l l dzie- 
dz ńcach z8 stajnią i w ozownią, w poło­
wie wolny na jat 12 od p datku, "bem- 
żony Pu Pi'ar-ią najtaus j poży zką 4 !/ j "/« 

sprzedania bez pośrianictwa.jeat
Od

do
h^zosiałcj ceny kup 

Wiadomość w Adm. ,
8 7 7 ,%  ettn. 
N. Reformy".

P o«znkuje ulę dzierżawy «- 
kolio IS O  iu< r g ó w  dobre glA- 

by w wschodu ej lub zachodniej Galicyi.
A d re s : W. M. poste restante Nowy 

Sącz. 299 9 10

5 5 T , a k o ż c i y  1 7 7 i  r o k n .

fiUERISON DADICALE
M  PT 1 ■ RAPIDEET

de toutss les

MALADIE5 h m em  EpiieptiyOBS
ET SPORIITES 

par ma seuis n athode.
Le* Honoraires ne sont dus ąu apres rć- 

tahlissemcnt eomplet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre deplusieurs Soci tes scientifląues
106, Faubonrg Saiat-ABto ne

P A R I S .  16( 116 ?

Iraitement par Corrsspundanou.

Z dnikanu Związkowej w Krakowie. Papier od biacu Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządcą drukarni A. Szyjewski.


